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25 kwietnia — początek II sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
Uchwala Rady Państwa

Na podstawce art. 25 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Rada Państwa postanawia zwołać II se­
sję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na dzień 25 kwiet­
nia 1953 r.

Przewodniczący Rady Państwa ALEKSANDER ZAWADZKI 
Sekretarz Rady Państwa MARIAN RYBICKI

Prezes Rady Minisirów 
i Przewodniczący Rady Państwa 

u trumny Henryka Kołodziejskiego
W dniu 20 kwietnia 1953 r 

w godzinach rannych do sali 
Centralnego Związku Spótdziel 
czego, gdzie wystawiona zosta 
la trumna ze zwłokami człon­
ka Rady Państwa dr Henryka 
Kołodziejskiego, przybyła Ra 
da Państwa z Przewodniczą­
cym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim na czele oraz 
Prezes Rady Ministrów Bole­
sław Bierut w otoczeniu człon­
ków Rządu.

Wśród głębokiej ciszy przy­
byli oddali cześć pamięci Zmar­
łego. ,

W ciągu całego popoiudnia 
do sali, w której znajduje się 
spowita kirem i barwami naro­
dowymi trumna ze zwłokami 
dr Henryka Kołodziejskiego,' 
członka Rady Państwa, posła 
na Sejm PRL, prezesa Naczel 
nej Rady Spółdzielczej, przy 
bywało z wieńcami wiele dele 
gacji organizacji politycznych 
i społecznych, placówek spó! 
dzielczych "oraz liczni przedsta­
wiciele Społeczeństwa stolicy, 
by uczcić pamięć Zmarłego

(PAP)

Pośm iertne od z n a e ze n i e 
H e n ryka  K o łodz ie jsk iego  O rderem  

O drodzen ia  P o lsk i I k lasy
Uchwała Rad» Pańslna

Za wybitne zasiugi w pracy dla Polski Ludowej odznaczony 
zostaje: Orderem Odrodzenia Polski I klasy pośmiertnie 
dr Kołodziejski Henryk.

Przewodniczący Rady Państwa ALEKSANDER ZAWADZKI 
Sekretarz Rady Państwa MARIAN RYBICKI

Depesze z okazji 8 rocznicy podpisania 
polsko-radzieckiego Układu o przyjaźni 

pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej

Do Przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza A. ZAW ADZKIEGO

Proszę Was, towarzyszu Przewodniczący, 
o przyjęcie przyjacielskich gratulacji od Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie oso­
biście w związku z 8 rocznicą podpisania Ukla-

W a r s z a w a

du o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej między Związkiem Radzieckim 
a Polską Rzeczpospolitą Ludową.

K. WOROSZYŁOW

Do Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich towarzysza K. J. WOROSZYŁOW A

Al os k w  a

Z okazji ósmej rocznicy podpisania polsko- 
radzieckiego Układu o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej i współpracy powojennej proszę przyjąć 
towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze 
pozdrowienia i najgorętsze życzenia.

Naród polski widzi w tym Układzie wyraz-* 
trwałej i niewzruszonej przyjaźni między naro­
dami naszych krajów, i z każdym rokiem głę­
biej utwierdza się w przekonaniu o.ogromnym 
znaczeniu Uktadu dla swych najżywotniejszych 
interesów i swego rozwoju na drodze do so­

cjalizmu Równocześnie naród polski widzi w 
Układzie najlepszą gwarancję swej suwerenno­
ści i nfcriaruszalności swych granic, najmoc­
niejszą ostoję w walce o zwycięstwo stalinow­
skiej idei pokoju i współpracy międzynarodo­
wej, jaką prowadzi u boku swego wielkiego 
przyjaciela i wyzwoliciela — Związku Radziec­
kiego.

ALEKSANDER ZA W A D ZK I
Przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Józef Stalin i Bolesław B ierut w dniu podpisania polsko - radzieckiego Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej — 21 kw ietn ia  1945 r.

Komunikat o pogrzebie 
dr H enryka  Kołodziejskiego

Zarząd Centralnego Związku 
Spółdzielczego zawiadamia 
wszystkich, którzy pragną 
wziąć udział w pogrzebie pre­
zesa Naczelnej Rady Spół­
dzielczej dr Henryka Kołodziej­
skiego, że wyprowadzenie zwłok 
z gmachu Centralnego Związ­

ku Spółdzielczego przy ul. No­
wy Świat 53 nastąpi w dniu 
21. IV. 1953 r. o godz. 15 *ej 
na Cmentarz Powązkowski. Ja 
ko miejsce zbiórki dla pojedyn­
czych osób ustala się Cmentarz 
Powązkowski godz. 15,15 (IV 
Brama).

Już w najbliższym czasie, w 
Zakładach Mechanicznych „U r­
sus“  rozpoczną się pierwsze 
prace budowlane przy wznosze­
niu nowych obiektów fabrycz­
nych, dostosowanych do pro­
dukcji nowego typu ciągników. 
Na terenie Zakładów powstanie 
kiika nowych hal produkcyj­
nych.

Dokumentację techniczną o- 
raz znaczną część wyposażenia 
nowych hal, m. in. wysokowy- 
dajne maszyny specjalne, otrzy­
mamy ze Związku Radzieckie­
go. Część urządzeń dostarczą 
fabryki krajowe. Obok hal pro 
dukcyjnych zostaną wybudowa­
ne nowoczesne urządzenia so­
cjalne. Przy budowie oraz przy 
uruchamianiu produkcji poma­
gać nam będą wybitni specja­
liści radzieccy. Przewidziany 
jest również wyjazd ekip ro-
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Lotników, techników i inżynie,- 
rów na przeszkolenie do Związ­
ku Radzieckiego.

Produkcję silników do nowe­
go typu traktorów rozpocznie­
my w 1954 r. Seryjna produk­
cja nowego typu traktorów ru­
szy w !956 r. (PAP)

Rozbudowa
zakładów mechanicznych „Ursus

W celu zapewnienia właści­
wego tempa rozwoju mechani­
zacji w rolnictwie, rozpoczyna 
się rozbudowa fabryki trakto­
rów „Ursus“ . W nowowybudo- 
wanych halach będzie ona pro­
dukować nowy typ ciągnika ra­
dzieckiej konstrukcji. Ciągnik 
ten odznacza się wielu zaleta­
mi. Do najważniejszych należy 
przede wszystkim znacznie 
mniejsza pracochłonność pro­
dukcji ciągnika nowego typu 
w stosunku do ciągnika typu 
„Ursus“ . Ze względu na mniej­
szy ciężar produkcja nowego 
ciągnika przyniesie również 
znaczne oszczędności materia­
łowe. Poważną jego zaletą jest 
i to, że zużywać będzie cm zna­
cznie mniej paliwa niż „U r­
sus“ .

Do Prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza B. BIERUTA

Z okazji 8 rocznicy Układu radziecko-polskie 
go o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej przesyłam Rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Wam osobiście,- towa­
rzyszu Prezesie, moje serdeczne gratulacje, i ży-

Wieś polska rozszerza współ 
zawodnictwo o wysokie urodzą 
je w czwartym roku planu 6 

W a r s z a w a \  letniego, długookresowymi zo 
dowiązaniami produkcyjnym 

czenia dalszego umacniania niewzruszonej przy I witając zbliżające się święt;
jaźni między narodami Związku Radzieckiego i I Maja.

' I Członkowie spółdzielni pro
i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Zobowiązania wsi polskiej 
dla uczczenia 1 Maja

Dalszp zaluyi robotnicze zaciągają warty 1-majowe

G. M ALENKOW

Do Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich towarzysza G. M. ^'IA LENKÓW  A

W dniu Ósmej rocznicy podpisania polsko- 
radzieckiego Układu o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej i współpracy powojennej proszę Was, 
towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie naj 
gorętszych pozdrowień oraz wyrazów serdecz 
nej przyjaźni i braterstwa dla Narodów Wiel 
kiego Związku Radzieckiego, dla rządu radziec­
kiego i dla W as osobiście od narodu i rządu 
polskiego. Ten historyczny Układ jest podsta 
wą coraz bardziej pogłębiającej się przyjaźni 
między narodem polskim i narodami Wielkie­
go Kraju Rad, stanowiąc zarazem rękojmię nie­
podległości i rozkwitu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej. Braterska przyjaźń i współpraca 
naszych narodów stanowi wkład do rosnącej 
i niezłomnej zwartości całego obozu pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

M o s k w a

Masy pracujące Polski, pomyślnie wykonu 
jące 6-letni Plan budowy podstaw socjalizmu, 
wiedzą, ze wcielanie w życie tego wspaniałego 
planu jest możliwe dzięki wszechstronnej 
i szczodrej pomocy bratniego Związku Radziec 
kiego, wynikającej z wiekopomnego Układu 
między naszymi państwami

Naród polski będzie wiernie strzec i nieustan­
nie pogłębiać przyjaźń i spójnię ideową z na 
rodami Związku Radzieckiego i wszystkimi 
wolnymi narodami, zespolonymi pod sztanda 
rem Lenina N Stalina — jako swe największr 
dobro, jako ostoję swego niezależnego bytu, ja 
ko doniosły czynnik pokoju na całym świecie.

BOLESŁAW  BIERUT
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

dukcyjnych w Warszewicach, 
pow. Toruń, postanowili m in 
zwiększyć plon buraków cu 
krowych do 230 kwintali z ha, 
plon ziemniaków podnieść o 15 
kwintali z ha ponad plan 

„Coraz lepiej rozumiemy, 
że w ogromnej bitwie o pian 
6-letni, jaka toczy się w całym 
kraju, nie może i nas- zabrak 
nać“ — piszą w rezolucji o pod 
jęciu I-majowych zobowiązań 
robotnice rolni PGR Kotbacz w 
pow Gryfino Załoga tego go 
spodarstwa zobowiązała się 
przez staranną pielęgnację za 
siewów- podnieść plony zbóż 
przynajmniej o 1 q z ha ponad 
plan i na uprawianych 32 ha 
buraka cukrowego i pastewne­
go osiągnąć średnią wydajność 
350 ą z ha Pracownicy oboro­
wi postanowili podnieść prze: 
cietnie roczny udój mleka o 125 
litrów od krowy ponad plan 

Chłopi Opolszczyzny, którzy 
masowo stanęli do współzawod­
nictwa o wzrost produkcji rol­
nej, rozszerzają obecnie zasięg 
tego współzawodnictwa przez

dla uczczenia zbliżającego się 
święta 1 Maja.

Na ostatnim zebraniu gro­
madzkim chiopi ze Smogorzo- 
wa, ria wniosek Stanisława 
Szczyrka postanowili przyśpie­
szyć prace przy sadzeniu ziem­
niaków i zakończyć je do 28 
hm.

Należy podkreślić, że wszy­
stkie zobowiązania chłopów 
smogorżowskich realizowane są 
wzorowo. Gromada Smogo 
rzów m. in pierwsza w gmi­
nie zakończyła siewy zbóż ja 
rych. Wszyscy chiopi ze Smo- 
gorzowa wcześnie zwlókowali 
orki. (PAP)

i i
BYDGOSZCZ. Do walki o 

wyższą produkcję przystąpiły 
brygady młodzieżowe Zakła­
dów Wytwórczych Sprzętu In­
stalacyjnego. Zygmunt Wo- 
źniewski i Czesław Wieloszyń- 
ski z działu elektrycznego, za­
ciągając wartę produkcyjną dla 
uczczenia święta I-majowego, 
postanowili skrócić czas kon-

remontuje i uruchomi do 1 Ma­
ja 1 rewolwerówke ponad pian.

WARSZAWA. Ponad 90 proc. 
załogi największej w kraju ce­
gielni „Zielonka“ zaciągnęło 
■uż warty produkcyjne.

M. in wartę zaciągnęła bry­
gada Haliny Skóry z działu 
produkcji cegiy surowej Zobo­
wiązanie tego zespołu — to 
wyprodukowanie o 1500 sztuk 
cegiy surowej dziennie więcej 
niż przewiduje plan.

W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli zespól montażowy 
pracujący pod kierownictwem 
brygadzisty Jana Kuśnierza, 
stając na wartach, postanowił 
montować w dniach od 20 do 
30 hm. o jeden motocykl 
dziennie więcej niż dotychczas.

Zatoga działu silników sta­
jąc na wartach zobowiązała 
się wykonać miesięczny plan 
operatywny na jeden dzień 
przed terminem. Jednym z naj­
cenniejszych zobowiązań w tym 
dziale jest postanowienie bry­
gady montażu silników, kiero­
wanej przez majstra Józefa

serwacji silników z 4 do 3 go- Klocha. Do końca bm. brygada
dżin. Brygada młodzieżowa z 
działu elektrycznego zobowią­
zała się pełniąc wartę produk­
cyjną skrócić czas postoju ma­
szyn w b a ke lic ia rtiB ryg a d a  
remontu maszyn z brygadzistą 
Stefanem Nowickim na czele

zmontuje ponad plan 20 s iln i­
ków motocyklowych. (PAP)

podjęcie nowych zobowiązań I pełniąc wartę produkcyjną wy-

W i e c z y s t a  p r z y j a ź ń

Na ser. 3 zamieszczamy 
eywiad z wiceprezesem 
lady Ministrów Tadeu- 
zem Gede z okazji 8 ró­
żnicy podpisania polsko- 
■adzieckiego Układu^ o 
>rzyjaźni i pomocy wza- 
emnej.

Kiedy przed ośmiu laty Józef Stalin w imie­
niu rządu radzieckiego kładł swój podpis pod 
układem o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i -współpracy powojennej między Związkiem 
Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską — trwai 
jeszcze zażarty bój na przedpolach Berlina, 
jeszcze walczył, żołnierz polski, szturmując 
u boku bohaterskiej armii-wyzwoiićielki lego­
wisko wroga hitlerowskiego, a sterczący ruina­
mi miast i osiedli, straszliwie zniszczony w cza­
sie zawieruchy wojennej kraj nasz, po ciem 
nej, pełnej cierpień i męczeństwa nocy hitle­
rowskiej — budził się dopiero do nowego, 
twórczego życia. Kiedy przed czterdziestu kilku 
dniami przestało bić serce Wielkiego Wodza 
postępowej ludzkości, odbudowany szybko ze 
zgliszcz, tętniący 'wielkim rytmem radosnego 
budownictwa kraj nasz — znieruchomiał w bólu 
po stracie swego najwierniejszego Przyjaciela, 
którego zasługi są wiekopomne dla sprawy nie 
podległości Polski i który podpisem swym pod 
radziecko-polskim układem przyjaźni i pomocy 
wzajemnej utwierdzi! nową erę w stosunkach 
między naszymi bratnimi narodami, erę nowego 
życia narodu polskiego.

Wiemy, że Kraj Rad kierowany przez Lenjna 
i Stalina od pierwszych dni swego istnienia 
wyciągną) bratnią dłoń do narodu polskiego, 
zdradziecko odrzuconą, wbrew interesom naro­
du, przez burżuazję polską, która doprowadziła 
Polskę do katastrofy wojennej i potwornej oku­
pacji hitlerowskiej. Dopiero gdy lud polski w 
wyniku rozgromienia hitleryzmu przez Armię 
Radziecką ująt władzę w swe ręce — możliwe 
byio zawarcie paktu wieczystej przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Związkiem Radzieckim 
i Polską.

Dziś, dzięki historycznemu zwrotowi w sto­
sunkach z ZSRR niepodległość nasza jest 
ugruntowana, jesteśmy narodem wolnym, który 
podlega tylko sam sobie i własnym przez sielv.

stanowionym prawom. Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego odzyskaliśmy Ziemie Zachodnie 
i staliśmy się narodem zjednoczonym w pra­
starych, sprawiedliwych naszych granicach 
Staliśmy się krajem, w którym masy ludowe 
wyzwolone z pęt kapitału rodzimego i obcego, 
dokonują dzieła odbudowy i rozbudowy kraju 
w tempie i na slyilę nieznaną dotąd w dzie­
jach naszego narodu. Staliśmy się z kraju 
rolniczego, krajem przemysłowym, w któ­
rym ‘w porównaniu z 1938 r. produkcja 
przemysłowa wzrosła ponad trzykrotnie. Z kraju 
bezbronnego, skazanego na tup imperial ¡stycz­
nych rekinów, stajemy się z każdym dniem 
krajem coraz silniejszym, coraz bardziej ugrun 
towującyiri swą niezależność, krajem żelaza 
i stali, wielkich hut i potężnych fabryk. Sta­
liśmy się krajem, który dzięki polityce Związku 
Radzieckiego, polityce przyjaźni między na 
rodami — ma na swych granicach po raz pier­
wszy w dziejach zaprzyjaźnione z nami na­
rody a wśród nich Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, broniącą wraz z nami i całym obó 
żeni pokoju granicy na Odrze i Nysie. Staliśmy 
się krajem, który uniknął losu państw zmar 
shallizowanyćh — chaosu gospodarczego, nędzy 
i pauperyzacji mas, krajem zorganizowanej, 
piariowęj gospodarki, której celem jest zaspo­
kojenie stale wzrastających potrzeb material­
nych i kulturalnych człowieka pracy. Staliśmy 
się krajem, który iączy ze Związkiem Radziec­
kim więź klasowa, więź ideowa, iączy i cemen­
tuje zwycięska idea Marksa • Engelsa - Le­
nina - Stalina. Staliśmy się krajem, któ­
rego autorytet wzrósł na arenie międzynaro 
dowej, krajem na który spoglądają z sympatią 
setki milionów ludzi, pracy w państwach ka­
pitalistycznych, widząc w Polsce Ludowej 
/jedno, z silnych ogniw potężnego 800-miliono- 
wego obozu postępu, socjalizmu, pokoju, któ­
remu przewodzi Związek Radziecki.

Zródio naszych zwycięstw — to historyczny 
przełom w stosunkach z Krajem Socjalizmu, 
któremu naród polski zawdzięcza dwukrotnie 
swe wyzwolenie, przełom w stosunkach z naj 
potężniejszym dziś mocarstwem świata — 
ostoją pokoju na świecie. rękojmią naszej 
niezawisłości narodowej, wielkim Związkiem 
Radzieckim. Zródio naszych zwycięstw — to 
braterska przyjaźń z ZSRR, pomoc naszego 
wielkiego sojusznika, przykład kraju, który zbu­
dował socjalizm i dziś zwycięsko kroczy ku 
komunizmowi.

„Bez pomocy Związku Radzieckiego — wska 
zat towarzysz Bierut na' VU1 Plenum naszej 
partii — naród polski po wyzwoleniu nie byłby 
w stanie sani podźwignąć się z ruin i ciężkich 
następstw okupacji hitlerowskiej...“ . To ze 
Związku Radzieckiego otrzymaliśmy i otrzymu- j 
jemy surowce, maszyny, dokumentację, urządze­
nia i sprzęt dia całych kombinatów, co umożli­
wia polskiemu światu pracy pomyślną rea­
lizacje naszego planu 6-letniego. W ro­
ku ubiegłym uruchomiliśmy dzięki .pomo­
cy Związku Radzieckiego dalsze nasze wiel­
kie budowle. Pracuje już jeden z największych 
w Europie, otrzymany z ZSRR, nowoczesny 
zgniatacz w hucie „Bobrek“ , produkuje już wy­
budowana od podstaw przy pomocy radzieckich 
specjalistów potężna cementownia w Wierzbicy, 
postępuje naprzód budowa olbrzymiego kombi 
natu „Nowa Huta“ , dostarcza już prądu pierw­
sza w kraju w tak wysokim stopniu zautomaty 
zowana elektrownia wodna w Dychoiyie, itd. itd. 
Otrzymaliśmy i otrzymujemy pomoc we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia, umożliwiającą 
nam w trosce o siłę i dobrobyt kra ju — przedter­
minowe wykonanie naszycli planów gospodar­
czych, planów rozkwitu naszej ojczyzny. Nasze 
stosunki zc Związkiem Radzieckim są stosunka­
mi nowego typu, możliwymi jedynie między kra­
jami, w których władzę sprawuje Jud. Stosun

ki te, oparte na braterskiej pomocy silniejszego 
słabszym mają na celu wszechstronny roz­
wój gospodarczy, wzajemną korzyść obu 
narodów. Stale umacniając się i rozwija­
jąc mają doniosłe znaczenie dla rozkwi­
tu naszej ekonomiki. Dzięki tym brater­
skim stosunkom otrzymaliśmy i otrzymujemy po­
moc, której niezrównanym przykładem jest 
wspaniała budowla — nazwana przez naród 
polski pałacem Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina — wznosząca się pod nieboskłonem 
Warszawy coraz wyżej i.wyżej na swych moc­
nych stalowych wiązaniach, jak żywy symbol 
rosnącej i umacniającej się przyjaźni między 
obu bratnimi narodami.

„Rząd radziecki — mówił towarzysz Małen- 
kow — będzie niezmiennie prowadził wypróbo­
waną politykę zachowania i utrwalania pokoju, 
zapewniania obrony i bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego, politykę współpracy ze wszystki­
mi krajami i rozwijania z nimi stosun­
ków gospodarczych na zasadzie wzajemne­
go poszanowania imeresów, będzie nadal reali­
zował ścisłą współpracę polityczną i ekonomicz­
ną, zacieśniał więzy braterskiej przyjaźni i so­
lidarności z wielkim narodem chińskim, ze 
wszystkimi narodami krajów demokracji ludo­
wej“ .

W ojew ódzkie 
konferencje pa rty jne  

w Bydgoszczy 
i O lsztyn ie

W dniach 18 i 19 bm. odby­
ły się w Olsztynie i Bydgosz­
czy wojewódzkie 'konferencj% 
partyjne sprawozdawczo - wy­
borcze.

W Bydgoszczy w konferencji 
wzięło udział 304 delegatów. 
W obradach konferencji uczest­
niczyli tow. E. Pszczólkowski, 
sekretarz KC PZPR oraz tow. 
A. Aister, członek KC, kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
Komitetu Centralnego. Po re­
feracie I sekretarza KW tow. 
W. Kruczka, w dyskusji wypo­
wiedziało się 27 towarzyszy. 
W toku dyskusji przemawia! 
tow. E. Pszczólkowski.

W Olsztynie w obradach kon­
ferencji, grupującej 252 dele­
gatów, wzięli udział tow. H. 
Chełchowski, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
oraz tow. A. Starewicz, kie­
rownik Wydziału Propagandy 
Masowej KC PZPR. Referat 
sprawozdawczy wygłosił tow. 
J. Klecha, i sekretarz KW. 
W dyskusji zabrało gios 30 de­
legatów. W toku dyskusji prze­
mawia) tow. H. Chełchowski.

Obie konferencje dokonały 
wyboru nowych .wiadz woje­
wódzkich organizacji partyj­
nych.

Na- granitowej podstawie przyjaźni ze Zwiąż- j D Z I S W \  I W R II /, t: 
kiem Radzieckim rozwija się, krzepnie i umac 
nia swą niepodległość Polska Ludowa. Naród 
polski skupiony we Froncie Narodowym wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
Przewodniczącego towarzysza Bieruta, krocząc 
po drodze wskazanej przez Lenina i Stalina 
w wielkim obozie socjalizmu i pokoju, umac­
niać i pogłębiać będzie niezłomną przyjaźń 
i braterstwo z wielkim Związkiem Radzieckim 
— ostoją pokoju, przyjaźni i braterstwa naro­
dów.

A. G U N D O R O W ; N iero zerw al­
na przy jaźń

K . W O L IC K I: Pogarsza się sy­
tuacja mas pracujących A n ­
glii

R. S.: Rozw ija się i pogłębia 
polsko - radziecka współpra­
ca ku ltu ra lna

Inż. S ZY M O N  P R ZE D B O R S K I: 
Nowe elem enty budowlane 
— czynnikiem  postępu tech­
nicznego w budow nictw ie

b. m .: Ważne pozycje w ydaw ­
nicze

%
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W łsoka sławka
Z niezwykłym oburzeniem 

duńska opinia publiczna przy­
jęła nieoficjalną wiadomość, że 
23 hm. przybyć mają do Danii 
wojska amerykańskie. Komen­
tatorzy wyrażają przypuszcze­
nie. że data ta związana jest z 
terminem wyborów do parla­
mentu duńskiego, przypadają­
cym na 21 bm. Koła rządzące 
ze zrozumiałych względów nie 
chciały, by okupacja kraju na­
stąpiła przed wyborami.

Partia konserwatywna, do 
której należą premier Eriksen 
i m nister spraw zagranicznych 
Kraft, uchyla się wręcz od ja­
snej odpowiedzi na pytania, do­
tyczące przybycia i rozlokowa­
nia wojsk amerykańskich. Da­
nię ogarnęła bowiem istna bu­
rza protestów przeciwko kup­
czeniu niezawisłością kraju. Uli­
cami Kopenhagi i innych miast 
duńskich przeciągają pochody 
z transparentami, na których 
widnieją hasła przeciwko obcej 
okupacji. W tym duchu uchwa­
lono rezolucję na wielotysię­
cznym wiecu w Aalborg i in­
nych miejscowościach. Uchwały 
przeciwko nowej okupacji Da­
nii podjęły poszczególne zwią­
zki zawodowe.

Fala oburzenia przeciw oku­
pacji amerykańskiej jest tak 
silna, że nawet socjaldemokraci 
czuli się zmuszeni do cofania 
się przed nią. Usiłują oni 
zatrzeć w pamięci narodu 
fakt, że właśnie Hedtoft, prze­
wodniczący partii socjaldemo­
kratycznej, która sprawowała 
wówczas rządy, podpisał w 194!) 
roku przystąpienie Danii do 
paktu atlantyckiego. Ostatnio 
zaś socjaldemokraci poparli w 
parlamencie haniebny artykuł 
nowej konstytucji duńskiej 
ograniczający suwerenność pań­
stwową Danii na korzyść „or­
ganizacji międzynarodowych“ — 
konkretnie — na korzyść wo­
dzirejów agresywnego paktu 
atlantyckiego.

Na czele walki o suweren­
ność i niezawisłość kraju stoją 
komuniści. W walce tej uczest­
niczą szerokie kota społeczeń­
stwa, wśród nich również nie­
które grupy hurżuazji. Tak np. 
przewodniczący parlamentarnej 
partii radykałów Jocrgen Joer- 
gensen niedawno stwierdził: 
„Jesteśmy zdania, że dla Danii 
kwestia rozkwaterowania ob­
cych wojsk... jest kwestią jej 
istnienia. Nie chcemy obcych 
wojsk na naszym terytorium, 
gdyż pociąga to za sobą wiel­
kie ryzyko dla naszego kraju".

Coraz szersze kręgi społeczeń­
stwa duńskiego zdają sobie 
sprawę, że stawką w toczącej 
się walce politycznej jest nie­
zawisłość kraju, jest samo istnie, 
nie Danii jako suwerenneg< 
państwa. (S.)

Robotnicy chińscy witają święto 1 Maja 
czynem produkcyjny m

Depesze z okazji 8 rocznicy podpisania 
U klad u polsko- ra d zieek iego

(f) MOSKWA (PAP). — 
j  ..Prawda" z 20 bm. opubliko- 
i wala wywiad swego korespon­
denta pekińskiego z sekreta­
rzem generalnym Ogólnocliiń- 
jskiej Federacji Związków Za­
wodowych. La i Żo-juiem o 
przedmajowym czynie produk­

cyjnym robotników chińskich 
; La i Zo-jui podkreślił, że Ogól- 
nochińsku Federacja Związków 

i Zawodowych liczy obecnie 10,2 
imiliona członków. Zrzesza ona 
przeszło 2/3. ogółu robotników 

■i pracowników umysłowych 
¡Chińskiej Republiki Ludowej.

Przygotowania do 1 Maja 
zbiegają się w tym roku w 
Chinach z przygotowaniami do 
VII Ogótnochińskiego Kongre­
su Związków Zawodowych, któ­
ry rozpocznie się 2 maja br.

W roku bieżącym naród chiń-

ski przystąpił do "wykonania 
| pierwszego planu pięciołetnie- 
j go. Toteż Kongres^Związków 
¡Zawodowych będzie kongresem 
| mobilizacji klasy i'robotniczej 
jC iilri do wykonania tego planu.

W ruchu patriotycznym o 
¡zwiększenie produkcji i reżim 
i oszczędnościowy bierze udział 
[blisko 9/10 ogółu robotnikowi 
pracowników umysłowych Chin. 
Liczba robotników i pracowni1 

j ków umysłowych Chin, zatrud- 
infónych w produkcji wynosi o- 
becnie 15 milionów osób, robot- 

| ni ków przemysłowych jest bli 
[ sko 4 miliony/ W nowych Chi- 
Inach nie ma w zasadzie hezro- 
i botnych.: Władza ludowa za-

[1 Maja robotnicy Chin przeja­
w ia ją  wiele inicjatywy w dzie- 
| dżinie racjonalizacji procesów 
[wytwórczych i w wynalazczo­
ści. Dobitnym przykładem tego 
¡jest załoga Mukdeńskich Zakła­
dów Przemysłowych. W ciągu

[Związku Młodzieży powstał w 
| roku ubiegłym w tych zakła­
dach oddział młodzieżowy. Za- 
j toga tego oddziału wykonała 
]w pierwszym kwartale półrocz- 
| ne zadanie produkcyjne.

Robotnicy syczińszańsktch

Do Ministra Spraw Zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej 
towarzysza S. SKRZESZEW SKIEGO
Przyjmijcie, towarzyszu Ministrze, moje sęr- 

ieczne gratulacje i najlepsze życzenia z oka- 
;ji .8 rocznicy podpisania Układu radziec-

Ludowej
W a r s z a w d 

wzajemne}ko-polskiego o przyjaźni, pomocy 
i współpracy powojennej

W, M O ŁO TO W

trzech miesięcy br. robotnicy jzakładów metalurgicznych, idąc
zgłosili 885 pomysłów racjona­
lizatorskich, z których 726 za­
stosowano już w produkcji. 
Umożliwiło to znaczne zwięk­
szenie produkcji i polepszenie 
jej jakości.

La i Zo-jui podkreślił szcze­
gólnie wielkie sukcesy produk­
cyjne młodzieży chińskiej. Ja­
ko przykład służyć mogą osią­
gnięcia produkcyjne załogi

pewniła już pracę wszystkim młodzieżowej zakładów che- 
robotnikom wykwalifikowanym j Ulicznych w mieście Tińsi. pro- 
i pracownikom umysłowym. wincji Laosi. Z inicjatywy ko- 

Dążąc do godnego powitania ¡mitetu Nowodemokrntycznego

Iw ślady nowatorów radzieckich, 
skrócili prawie o 20 godzin o- 
kres postoju pieców hutniczych 

| w czasie remontu. Robotnicy 
|dwóch oddziałów szanghajskieb 
! zakładów ! elektrotechnicznych 
i  po opanowaniu radzieckich 
| szybkościowych metod obróbki 
¡metali prawie dwukrotnie 
[zwiększyli produkcję. Poznanie 
i zastosowanie radzieckich ino- 

I tod pracy wszędzie zapewnia 
[podniesienie wydajności pracy,
| podniesienie jej jakości, zwięk­
szenie zarobków.

Do Pierwszego Zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów i Ministra 
Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
towarzysza W. M. MOŁOTOW A M os k w a
Proszę przyjąć, towarzyszu Ministrze, ijaj- [ mocniejszego zacieśnienia braterskiej wspólpra- 

gorętsze pozdrowienia i życzenia z okazji ósmej j cy narodu polskiego z bohaterskim narodem ra- 
rocznicy podpisania histerycznego Układu i  dzieckim i wszystkimi narodami, walczącymi, 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy! pod przewodem Wielkiego Związku Radzieckie- 
powojennej między naszymi krajami. : go o wolność i trwały pokój.

Pragnę zapewnić Was, że polska polityka, « T A W łA W  « K R /P S /U W S K T
zagraniczna oparta na niewzruszonym funda- ■ ^
mencie przyjaźni i sojuszu ze Związkiem Ra-; Minister Spraw Zagranicznych
dzieckim, dążyć będzie niezmiennie do coraz j Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

P orażka Joszidy w  w yb o ra ch  
p a rla m e n ta rn ych

(f) PEKIN (PAP)
chińska donosi: Dnia 
nią w Japonii odbyły się wybo­
ry do Izby Niższej Parlamentu 
rozwiązanej przez Joszidę 14 
marca po uchwaleniu yotum 
nieufności jego gabinetowi. 
Opublikowano następujące o- 
stateczne dane o podziale man­
datów:

liberalna Joszidy o- 
199 mandatów; partia

Partia
trzymała
liberalna
tworzona

Wzrósł sił lewic*
Prasa i partia robotniczo - chłopska — 

19 kwiet- i5 (poprzednio 4 mandaty); par­
tia komunistyczna 1 (poprzed- 

‘ nio partia komunistyczna nie 
[była reprezentowana w Izbie), 
i niezależni i drobne stronnictwa 
:— 12 mandatów.

W.wyniku wyborów partia li- 
iberalna Joszidy utraciła posia- 
[daną dawniej absolutną więk- 
|szość w Izbie Niższej. Drugie 
stronnictwo konserwatywne —

— — - - - - - : . . . . . . . . . . . . . .  i  Przed ośmiu laty 21 kwiet1
i nia 1945 r. został zawarty u- 

r i m i s z y  u z u* u w y m ia n y  kład o przyjaźni, pomocy wza-

W  Ó S M Ą  R O C Z N I C Ę
A. Ci i indont w

[podczas samych wyborów par- 
[tia komunistyczna popierała 
[szereg kandydatów z ramienia 
[lewicowej partii socjalistycznej 
którzy wypowiadali się. przeciw- 

I ko zbrojeniom.

Według doniesień z Japonii, 
[wybory odbywały się w atmo- 
i sferze wielkiej bierności wybor­
ców. W takich miastach jak 
Tokio, Osaka i Fakuoka do urn 

(wyborczych zgłosiło się znacz-

w Ihimmi ud/,unie
(f) PEKIN (PAP). Jak do­

nosi ageheja Nowych Chin, w 
dniu 20 bm. o godzinie 9 rano 
odbyła się w Panmundżonie 

Koreańczyków, 30 
12 B rytyjczyków, 
Kanadyjczyka, 1 
1 jeńca z Afryki 

i ! Greka (ze stro- 
oraz 400 repatrio-

Pols.ką.

Hatojamy, która u -itzw . „partia postępowa“  Sige- , . . . . . . . .
została niedawno w imitsu, która przystąpiła ptwar- |nie W  ™  podczas

\ rezultacie rozłamu w łonie rzą- cie do wyborów pod hasłem ¡í,e  ̂ . orocz,n- í 1 'v>1)0r°)v- 
[ dzącej partii liberalnej — 35 [zbrojeń — straciła 12 manda- ; Tokio na krotko, przed zamknię- 
¡mandatów (poprzednio libéralo- jtów. Partia komunistyczna i 
wie mieli w Izbie Niższej 245 [partia robotniczo - chłopska,

! mandatów); tzw. „partia postę- [które występowały w zjednoczo- 
[powa“ — 76 mandatów wobec jnym froncie, uzyskały łącznie

¡6 mandatów. Lewicowa partia 
i socjalistyczna otrzymała o 16 
[mandatów więcej niż dotych­
czas. Jak wiadomo, w toku 
I kampanii przedwyborczej i

[ zeszłorocznych 
na

ciem lokali ,wyborczych głoso­
wało zaledwie niespełna 50 pro- 

[cent wszystkich uprawnionych 
do głosowania.

88 w Izbie poprzedniej kaden­
cji; prawicowa partia socjali­
styczna — 66 mandatów za­
miast 60; lewicowa partia so­
cjalistyczna — 72 zamiast 56;

Na 24 kwietnia wyznaczono 
wybory do' Iżby Radców (wyż­
szej izby parlamentu): Doko­
nane będą wybory około poło­
wy składu tej Izby —- 128 osób.

Lewira włoska rozpoczęła kampanię wyborczą

(fi
nosi

do­
łu

P r a r r  i r y q a r . \ jn e  
u  \  it ln a t i is ł i ie j  

K e p iib l ir e  
I łe m o k r a l j  c z i ip j
PEKIN (PAP). Jak 
Aietnamska Agencja 

formacyjna, w drugiej poło­
wie- 1952 roku i \y pierw 
szych miesiącach roku bie 
żącego w wielu rejonach \'iet- 
namu przeprowadzono zakrojo­
ne na szeroką skalę prace iry ­
gacyjne, W prowincji Tri-Bin 
nawodniono przeszło 50 tys. 

• hektarów gruntu. Znaczne pra­
ce irygacyjne przeprowadzono 
też m. in. w prowincji Bak- 
Giang. Przewiduje się, iż w wy­
niku tych prac nastąpi zwięk 
szenie zbiorów w tej prowincji 
o tysiąc ton rocznie.

Analogiczne wiadęfnaiści nad­
chodzą również z innych pro 

.w incji Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej.

(f) RZYM (PAP). Dnia 19 
bm. Włoska Partia Komunisty­
czna rozpoczęła swą kampanię 
wyborczą, organizując w okraju 
setki wieców. Na wiecach tych 
przedstawiciele partii komuni­
stycznej przedstawili narodowi 
program utworzenia rzą/iu,po­
koju i postępu społecznego.

W Mediolanie przemawiał.za­
stępca sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Luigi Longo, który oświadczył, 
że partia chrześcijańsko-demo- 
kralyczna straciła wsżeiką 
łączność z masami pracujący­
mi i kroczy ramię w ramię !

z monarchistami i faszystami.
W Livorno wygłosił przemó­

wienie zastępca sekretarza ge 
neralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Pietro Secchia. 
Demaskując knowania chrześci­
jańskich demokratów Secchia 
przypomniał, że przeprowadzę 
na przez De GasperiYgo „re ­
forma“  wyborcza jest narzę­
dziem,- skierowanym przeciwko 
demokracji. Jedynie - jednomyśl­
ne głosowanie Włochów prze­
ciwko partii chrześcijańsko 
demokratycznej — podkreśl ii 
Secchia — może usunąć to na-
rzędzie i uratować kraj od prze- 1 koju.

mocy, eksploatacji, korupcji, za 
leżriości od imperializmu ame­
rykańskiego.

Również w niedzielę rozpo­
częła się kampania wyborcza 
Włoskiej Partii Socjalistycznej

Sekretarz generalny partii — 
Piętro Nenni występując na 
wiecu w Rzymie oświadczył, że 
zarówno partia komunistyczna 
jak socjalistyczna, które wy­
stawią w czasie, wyborów od­
dzielne listy, będą utrzymywać 
jak najściślejszą jedność akcji 
w walce politycznej i związko­
wej oraz w walce w obronie po

[ wymiana 50 
[ Amerykanów, 
i 4 Turków, 1 
j Filipińczyka,
! Południowej 
¡'ny ludowej) 
wanych jeńców z armii ludo­
wej i 100 chińskich ochotni- 

| ków ludowych (ze strony a- 
merykańskicj), na mocy poro­
zumienia z dnia 11 bm.

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Naczelne 

dowództwo Koreańskiej Armii 
Ludowej podało w komunikacie 
ogłoszonym w Phenjanie w 
dniu 20 brn., że w ciągu dnia 
ubiegłego oddziały Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich toczyły na'wszystkich 
frontach walki o znaczeniu lo­
kalnym ze zwiadowczymi od­
działami interwentów amery- 
kańsko-angielskich i wojskami 
lisynpianowskimi.

W dniu 20 bm. oddziały prze­
ciwlotnicze armii ludowej i 
strzelcy - niszczyciele samolo­
tów zestrzelili sześć-samolotów 
nieprzyjacielskich.

kim a Rzeczpospolitą 
Towarzysz Stalin w swym 
przemówieniu podczas podpisy 
wania układu podkreśli! ogro­
mne historyczne znaczenią tego 
układu dla narodów obydwu

du — wskazał towarzysz Stalin 
— polega przede wszystkim na 
tym, że znamionuje on zasad­
niczy zwrot w stosunkach 
między Związkiem Radzieckim

K o m ite tu

g e n e ra ł. le jtn a n t 
p rzew o d n iczą cy  
S łow iań sk ie go

ludzi

go przyjaciela — towarzysza 
[Stalina.

Dla uczczenia pamięci wicl- 
-v z s r r  ■ kiego wodza naród polski roz- 

, . jw inąl szeroko akcję podejmo- 
raciziec- wanja n0WyC|1 zobowiązań pro- 

lzacji na ! dukcyjnyeh, które przyśpieszają
Doświadczenie

kich pomogło w realizacji na
snrHor?-1'H rozw° jLI g°-1 budownictwo socjalizmu. Tysią-
C  i  c „ e) - wsze klch | ce Polaków wstępują w szeregi 

olbrzymach, poczynam [Polskiej Zjednoczonej Partii
. Korzystając z pomocy, przy i Robotniczej, by walczyć o pełne

ki ajow. „Znaczenie tego ukła-j kładu i doświadczenia Związku j zwycięstwo wielkich idei Mar-
j  Radzieckiego - -  naród polski j  ksa - Engelsa - Lenina - Stalina. 
I pod kierownictwem klasy robot- [ Pałac Kultury ł Nauki, wzno- 
j niczej i swego ludowego rządu, i szony w« Warszawie z inicjaty- 
w krótkim czasie doprowadził1- - - - - -  - 

! do niebywałego umocnienia 
swej niezależności i potęgi, po- 

ogromnie autorytet Pol-

Oświadczenie zarhodnio-mpiriieckiego 
komitetu obrońców pokoju

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi z Duesseldorfu agencja 
\DN, zachodnio-niemiecki ko 

[ mitet obrońców pokoju ogłosił 
oświadczenie, w którym ciomn- 

i ga się niezwłocznego podjęcia 
rokowań czterech mocarstw w 
sprawie pokojowego rozwiąza 

I nia problemu Niemiec.

i Oświadczenie podkreśla, że | świata z oporem 
| na sesji Światowej Rady Poko- [ mieć zachodnich 
jti, która rozpocznie się w Bu 
da peszcie w końcu maja l i r ,

] problem niemiecki ma odgry­
wać szczególnie doniosłą rolę.
Zachodnio -' niemiecki komitet 

[obrońców pokoju zaznajomi 
| tam przedstawicieli narodów

ludności Nie-
¡■rzeciwko n- 

ktadom z Bonn i Paryża. Obra 
dy i uchwały Światowej Rady 
Pokoju zapewnią większą sku 
teczność walce narodu niemiec­
kiego o jego pokojową przy­
szłość i wzmocnią podstawy 
wspólnej walki o pokój świata.

O d r z u m u r  tu r n s k ó w  
o im o ln ip i i i f ;  

u w ię z io n y r ł i  p a lr io ló w  

i r a n r i is k ic . i l
(f) PARYŻ (PAP). Sędzio­

wie Miclfel i Duval odrzucili w 
sobotę wnioski o wypuszczenie 
na wolność złożone przez Le 
Leapa, Ducoione. Stila, Molino 
i Laurenta. Izba oskarżeń ma 
w czwartek rozpatrzyć odwo­
łanie uwięzionych patriotów od 
powyższej decyzji.

wy Józefa Stalina stanowi sym-
Polską w kierunku sojuszu! swoi niezależności i notegi 'do  i / ł0p*'<>, 7 f^dzietKicj przy- i mwiazóu “ | , U nicząieznosci 1 P^JSgk P°- jaźni. Budują go me tylko ci

['kkid ridzieei-n nolsl-i zn i  C,m°r'’ oSromn|c autorytet Poi- Indzie radzieccy, którzy znaj- 
tjktaci radziecko - polski za- ski Ludowej na arenie między- ()uia sie w Warszawie huduia

warty w chwili zakończenia j narodowej. Obecnie Polska robotnicy w ieh fabryk i 
wielkiej wojny przeciwko Niem- j Rzeczpospolita Ludowa \Vvstę-! przedsiębiorstw które ślą ” do 
com hitlerowskim stanowi! nie-1 puje j(, k ‘ poważny czynnik w | W a r s z a w ^ ą g i^  S l . d L S

walce o pokój, jako „szturmo- j metalem, cementem, rriaszyna- 
wa brygada- frontu demokra- mi i sprzętem budowlanym, 
tycznego.

Występując na XIX Zjeź­
dzić KPZR wódz narodu pol­
skiego Bolesław Bierut mówił 
o wspaniałych osiągnięciach 
polskich mas pracujących, któ­
re przekształciły kraj ze „sła­
bego gospodarczo i bezlitośnie 
wyzyskiwanego przez obcych 

kraj szybko 
uprzemysławiający się i rosną­
cy ekonomicznie“ , w kraj prze­
obrażeń technicznych, rewolu­
cji kulturalnej, w kraj realizu­
jący z powodzeniem budowni­
ctwo socjalizmu. „Wszystkie te 
osiągnięcia — podkreślił Bole­
sław Bierut — byłyby nie do 

oparciu o pomoc Związku Rn | Pomyś^nia bez pomocy naro- 
dzieckiego naród polski zdedał [ ^ D; ^ z(eckRi\’ b«  P«"™ *
orzezwycięż.yć wszelkie trudno- V KP<b). osob,s1e-' f r0?kl' ni'-- - - - - -  szego wielkiego przyjaciela —

towarzysza Stalina“ .

zwykle cenny wkład w dzieło! 
przyszłego pokoju. Był to .do- j 
kument wskazujący wszystkim ! 
narodom jak powinno się | 
kształtować powojenne oblicze i 
świata, jak winny układać się j 
stosunki między narodami. Wj 
układzie tym znalazły dobitny 
wyraz zasady polityki zagrani- j 
cznej Kraju Socjalizmu prokla- i 
mowane przez Wielką Paź- j 
dziernikową Rewolucję Socia-' , .. ..
iistyczną, zasady całkowitego I kaPuabstow 
równouprawnienia j poszano- [ 
wania niezależności i suweren-1 
ilości narodów.

Osiem lat, które minęły od 
chwili zawarcia układu, stano-, 
wią wspaniałe potwierdzenie i 
żywotności i konieczności przy l 
jaźni polsko - radzieckiej. AVI

jakie stanęły 
pierwszej chwili 
bytu. Przykład 
dzieckiego-, był 

' w twórczej pracy 
wojem Ojczyzny 
ctwem socjalizmu.

przed nim od i 
niepodległego I 
Związku Ra- i Wiemy, że naród polski, 
natchnieniem j wraz z ludźmi radzieckimi i 

nad roz- j masami pracującymi całego 
budowni- [ świata, głęboko przeżywa zgoń 

i/iaszego wodza i swego wielkie-

Z uczuciem wielkiej przyjaźni 
i braterskiej serdeczności dla 
narodu polskiego wyprawiają 
pociągi te kolejarze radzieccy. 
„Kierunek Warszawa“  — mel­
dują oni. i te słowa otwierają 
pociągom drogę zielonych świa­
teł semaforów.

„Niechaj wieczną i nienaru­
szalną będzie nasza przyjaźń" 
— mówią ludzie radzieccy, w i­
dząc przejeżdżające wagony z 
napisem ¡„Polska“ — „Warsza­
wa".

W dniu ósmej rocznicy za­
warcia układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej między Związkiem 
Radzieckim i Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową, ludzie radziec­
cy życzą; masom pracującym 
Polski nowych wspaniałych 
sukcesów w dziele budownictwa 
radosnego, szczęśliwego życia. 
Niechaj i nadal rośnie i utrwala 
się polsko - radziecka przyjaźń, 
wzmacniająca obóz pokoju, de- 

i i socjalizmu!

Z g o n  p o « 'tv  
E r ic h a  W e in o r la

(f) BERLIN ( PAP). Agencja 
ADN donosi, że dnia 20 bm 
zmarł wybitny poeta robotniczy, 
dwukrotny laureat nagrody 

j państwowej NRD, Erich Wei- 
! nert, przeżywszy lat 62.

Robotnicy-rzujnic strzegą własności społecznej
[ kreślarskie,
I ki kablowe. 
I Wówczas

( KO R ES PO N D E N C.IA W t .A S N A
— Znowu zginął klucz fran 

cuski — denerwował się kie­
rownik narzędziowni 1 Pomor­
skich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia w  
Toruniu tow. Kazimierz Belski 
— Wczoraj wieczorem sam 
wkładałem ten klucz do szafy.
Złodziej jest wśród nas.

Po kilku dniach zginęły w 
oddziale kreślarskim komplety

„TRYBUNY LUDU*
z rozdzielni lin- ! i

Z TORUNIA)

tar-niego nie tylko kable, ale i 
Jcze szlifierskie.

podstawowa orga I Proces przeciwko Lechowi 
niza.cja partyjna i rada zakła- j Makowskiemu i spekulantowi 
dowa zorganizowały odprawy i Dondalskiemu odbyt się w Świn­

na których posta- [tlicy fabrycznej PZWANN-u.

P o g a r s z a  s i ę  s y t u a c j a  
m a s  p r a c u j ą c y c h  A n g l i i

W dniu I f  kwietnia brytyj­
ski minister skarbu Butler sta - 

<pi,ąt przed ' izbą Gmin, aby 
przedłożyć projekt budżetu na 
rok gospodarczy rozpoczynają­
cy się w dniu ! lun. „Premią 
dla bogatych'1 nazwały ten pre­
liminarz budżetowy liczne pis­
ma brytyjskie.

Nowy budżet przewiduje 
przede -wszystkim znaczne 
obniżki podatków dla wyż; 
szych grup dochodów. Obni­
żony zostanie podatek docho­
dowy, a z dniem I stycznia 

/ ’zniesiony ma być podatek od 
< nadzwyczajnych zysków, osią­

ganych z tytułu zbrojeń Pod­
czas gdy wysokie podatki po­
średnie obciążające .nabywców 
artykułów masowego spożycia 
pozostają niezmienione — rząd 
brytyjski obniża opodatkowa­
nie artykułów luksusowych, 
takich jak biżuteria, wyro­
by srebrne, dywany itp. Ban­
kierzy i przedsiębiorcy bry­
tyjscy otrzymają również 
znaczne ulgi podatkowe w 
tych wypadkach, w których 
przeznaczą osiągnięte zyski 
na reinwestycje. Łącznie. z 
300 miln. funtów obniżek podat­
ki wych 238 przypada na ka­
pitalistów — reszta zaś na naj 
wyżej uposażanych urzędników 
i pewne warstwy arystokracji 
robotniczej (zarobki powyżej 
500 funtów rocznie).

Zbrojenia i zyski

Wszystkie te y  posunięcia 
trzeba rozpatrywać na tle 
aktualnej sytuacji ekonomicz­
nej Wielkiej Brytanii, w szcze­
gólności zaś na tle pogarszają-, 
cych się warunków życiu sze-

! rokich mas brytyjskiego spo­
łeczeństwa.

Podobnie jak w innych kra­
jach paktu atlantyckiego zbro­
jenia są czynnikiem, zajmują­
cym coraz więcej miejsca w 
brytyjskiej gospodarce. Budże­
ty wojskowe \vvnositv kolejno: 
801 milionów funtów' w roku 
gospodarczym 1950-51, 1.129
milionów funtów w roku gospo­
darczym 1951 '52, 1.513 m ilio­
nów funtów w roku gospodar­
czym 1952'53. Obecny prelimi­
narz budżetowy przewiduje wy­
datki zbrojeniowe w wysoko 
ści 1.776 milionów funtów 
szterlingów.

W brytyjskich siłach zbroj­
nych służy obecnie 880.000 lu­
dzi. Wliczając urzędników i 
pracowników zatrudnionych w 
produkcji i usługach wojsko­
wych, otrzymujemy 2.000.000 
osób, wyłączonych z pokojo­
wej pracy.

Zbrojenia pozwalają wielkie­
mu kapitałowi brytyjskiemu na 
realizowanie rosnących zysków 
ale przyśpieszają rozkład go­
spodarki brytyjskiej i dotkliwie 
godzą w budżety domowe ludzi 
pracy. W 1952 roku dotychczas 
ujawnione zyski 3.000 towa­
rzystw kapitalistycznych -wy­
niosły 1.613 milionów funtów, 
tj. o 11,5 procent więcej niż w 
1951 r. W tymże samym roku 
jednak brytyjska produkcja 
przemysłowa była o 3 procent 
niższa niż w 1951 r. Zbiory 
pszenicy spadły od 1950 r. o 
11,5 procent, zbiory kartofli o 
17,4 procent, buraków cukro­
wych o 18,7 procent. Inwesty­
cje spadły w ciągu 1952 r. o 2 
jiroceut. Rozmiary eksportu 
zmniejszyły się o 6 protent.

j Wewnętrzna konsumpcja oso­
bista. a w tym łącznym 

I wskaźniku kryje się wzrost- lu­
ksusowych wydatków hurżuazji 
i spadek spożycia szerokich 

[mas, spadła o 110 milionów 
[funtów w Cenach stałych z 

1951 r. -

„Spadek zapotrzebowania“

jenia, rząd brytyjski obniżył w 
roku ubiegłym o 180 milionów 
funtów subsydia żywniościo 
we, przyczyniające się do sta­
bilizacji cen rolnych, i zmniej­
szył dotacje dla samorządów, 
które z kólei odbijały to sobie 
podnoszeniem cen usług. Z 
drugiej strony Wielka Bryta­
nia, której najbardziej atrak­
cyjne dla rynku eksportowego 

np.I przemysły, jak 
j angażowały się coraz bardziej 
w produkcji zbrojeniowej — 
odczuwała rosnące trudności w 
wywozie. Trudności te pogłębia­
ła dodatkowo zaostrzona walka 
konkurencyjna z eksporterami 
USA, Niemiec zachodnich i Ja­
ponii, oraz niemożność, wobec 
stosowania się do amerykań­
skich zakazów, poważniejszego 

na

Rozpatrzmy bliżej tę ostat­
nią liczbę. Wydana przez rząd 
brytyjski „Biała Księga 1953“ 
stwierdza, że spadek produkcji 
jest wynikiem „spadku zapo­
trzebowania“ , a „spadek zapo­
trzebowania" to właśnie ter- j zwiększenia wywozu 
min rynkowy, wskazujący na : socjalistyczny. Aby ratować 
pogarszającą się sytuację mas [bilans płatniczy, rząd brytyjski 
pracujących.

W roku 1952 i w I kwartale 
br. przemysły konsumpcyjne 
Wielkiej Brytanii przeżywały 
już kryzys zbytu. Kryzys teri
wynika zarówno z wyniszcze­
nia siły nabywczej mas przez 

'„koniunkturę zbrojeniową“ — 
tj. rosnące podatki, rosnące ce­
ny i rosnące zyski kapitalistycz­
ne, jak i z coraz większych tru­
dności eksportowych. Ograni­
czając produkcję, przemysły te 
utrzymały jednak ceny swych 
wyrobów na mniej więcej niez 
inienionym poziomie, a' nawet, 
w wypadku artykułów najbar­
dziej masowego spożycia, jesz­
cze je wyśrubowały. Tak np. 
ceny mydła wzrosty o i 2,5 
procent, mebli o 9 — 15 pro­
cent, itd. Ceny żywności 
zaś, komornego, usług ko­
munalnych (światło, gaz, prze­
jazdy) wzrosły bardzo zna­
cznie. Ow wzrost byt bowiem 
wynikiem celowej polityki rzą­
du. Z jednej strony, aby wygo­
spodarować pieniądze na zbro-

radykalnie zmniejszył import 
— o 230 milionów funtów li­
cząc w stałych cenach z 195! 
r — i to przede wszystkim 
żywności. Wwóz żywności 
zmniejszył się o 1! procent.

W rezultacie poważnego 
wzrostu cen żywności spożycie 
masta spadło ó 23 procent, j 
mleka o 104 miln. litrów, cukru : 
o 108 tys. ton (dane za 10 mie­
sięcy 1952) Wskutek wysokich 
cen wielu robotników nie. jest i 
nawet w stanie-wykupić przy­
działów żywnościowych. W 
grudniu 1952 nie wykupiło. 
przydziałów 2.318.000 ludzi.

Taryfy kolejowe; podniesio­
no w 1952 r. o 25—30 procent 1 
Zwiększono — po raz czwarty 
od 1947 r. — opłaty za prze- [ 
jazd autobusami i metro, tary- j 
fy energii elektrycznej, ceny 
węgla i benzyny itd. Komorne 
według danych oficjalnych 
wzrosło o prawie 5 procent.

Podatki płacone przez lud- [ 
ność były w 1952 o 18 procent 
wyższe niż w roku poprzednim. I

Rezultatem zbrojeniowej go­
spodarki w Wielkiej Brytanii w 
roku ubiegłym był w sumie 
znaczny spadek poziomu życia 
ludzi pracy. Realna płaca ro­
bocza kształtowała się w koń­
cu roku na poziomie o 20 pro­
cent niższym niż w -1938 r. 
Jednocześnie liczba w pełni 
bezrobotnych wzrosła w ciągu 
roku wskutek kryzysu w przo- 

maszynowy, j  myślach pokojowych o 101 tys.
1....J_ [ według danych oficjalnych. W

j całym szeregu okręgów kraju 
[ bezrobocie staje się ponownie 
| plagą w rozmiarach przypo- 
[ minających lata -trzydzieste. 
Szkocki dziennik konserwatyw­
ny „The Scotsman“  stwierdza 
np., że „bezrobocie w Szkocji 

j przybiera groźne rozmiary“ . 
[Wśród dokerów brytyjskich po- 

rynek [ zbawiony jest pracy co piąty.
Cierpi również wieś i drob­

nomieszczaństwo. „Financial 
Times“ 31 grudnia 1952 tak j 
opisywał wieś brytyjską: „M ie­
szkańcy wsi i farm w Anglii 
żyją i pracują w warunkach w 
znacznej mierze takich jak sto

| W lutym br. otwarci^ że kry­
zys gospodarki brytyjskiej po­
głębia się.

Nie ulega kwestii, 'że u 
podłoża wielkich trudności, ja ­
kie przeżywa Anglia i spadku 
poziomu życia, jaki jest udzia­
łom brytyjskich mas -pracują­
cych, leży przede wszystkim 
uzależnienie od Stanów' Zjed­
noczonych. Uzależnienie to wy­
wołuje coraz silniejszy spr-.zL 
ciw całego narodu. Dając ' \ i  
raz tym nastrojom labourzy [dach | 
stowski poseł Stanley. Evni:s-to\van 
oświadczył niedawno na wiecu 
publicznym, lapidarnie i traf­
nie: „Jesteśmy zbyt wielkim 
narodem, abyśmy mieli upodo­
bnić się do puszki blaszanej 
przywiązanej do psiego ogona“ . 
Dodajmy, że to oDrazowe po­
równanie jest autorstwa bry­
tyjskiej prasy kurtuazyjnej, w 
chwilach szczerości tak właś­
nie opisującej stosunek wysp 
brytyjskich do sojusznika zza 
Oceanu.

Brytyjskie masy pracujące 
prowadzą zaostrzającą się wal-

a gita torów
nowiono poruszyć tę sprawę w 
gazetce ściennej i w audycjach 
radiowęzła oraz zapoznać ro­
botników w poszczególnych 
dziaiaęh produkcyjnych z de­
kretem o ochronie mienia) spo­
łecznego. Wszystkie te wnioski 
przyjęto.

Równocześnie stwierdzono, że 
w niektórych działach niewłaś­
ciwie przechowywano narzędzia 
i surowce. Ułatwiało to w zna­
cznym stopniu popełnianie kra­
dzieży.

Agitatorzy pierwsi zdemasko- 
j  wali w narzędziowni Lecha Ma 
I kowskiego, który kryjąc sięJiar- 
dzo zręcznie i nie dając swym 

[ zachowaniem podstaw’ do po­
dejrzeń, wynosił ukryty w fał- 

iszcza cenny, regiamen- 
kabel, tak potrzebny do 

produkcji.
Zdemaskowany Lech Makow­

ski przyznał, że działał pod 
wpływem właściciela zakładu 
elektromonterskiego Wł. Don-- 
dalskiego, który kupował od

Około 500 robotników przysłu­
chiwało się rozprawie.

Przodownik pracy Wincenty 
Kabaciiiśki, młodzieżowiec wy­
rabiający 289 procent normy 
powiedział:

— To spekulanci i kombina­
torzy . demoralizują młodzież i 
rozpijają ją. Dobrze wiem, ża 
Makowski chodził po nocnych 
lokalach z Dondalskim i trwo­
nił Hasze wspólne dobro.

Sąd skazał Lecha Makow­
skiego na 18 miesięcy więzie­
nia, zaś Dondalskicgo, właści­
ciela przedsiębiorstwa elektro­
technicznego i T kamienic — 
na 1 rok więzienia i 5.000 zt 
grzywny. ;

Dzięki wzmożonej czujności 
załogi zdemaskowano także 
Stefana Górnego, który próbo­
wał poprzez łapówki nabyć 
z magazynów sznur kablowy.

Od chwili zdemaskowania 
tych kilku złodziei kradzieże 
ustały.

A. FEL.SKI

W indo mości sportowe
Serdeczne powitanie 

polskich kolarzy 
w  Czechosłowacji

lat temu“ . Cóż dziwnego, jeśli j kę o swoje prawa. Ruch' straj- 
podatki pochłaniają 40 procent [ kowy, licząc w ilości siraco-
dochodów brytyjskiej wsi?

Burżuazja brytyjska i zgod­
nie z jej poleceniami przywód­
cy Labour Party i prawicowych 
związków zawodowych szer­
mują nieustannie hasłami „za 
ciskania pasa“ w imię rzeko 
mych interesów gospodarki 
brytyjskiej. Rzeczywistość wy­
kazuje jednak, że zaciskanie 
pasa nie przynosi żądnych ko­
rzyści ekonomice Wielkiej Bry­
tanii, ani jej pozycji w gospo­
darce światowej. Tak np. bud­
żet brytyjski za rok 1952/53 
zamknięty został, pomimo wszy­
stkich umiejętności ministra 
Butlera w dziedzinie zaciska­
nia pasa, olbrzymim deficytem j walką 
521 milionów funtów. Dziennik pracę, 
„Financial Times" stwierdził

nych roboczodni, byt w ciągu 
pierwszych miesięcy br. o F3 
szerszy niż w tymże okresie 
1952 r. W połowie lutego obra 
dująca w Londynie konferen­
cja delegatów, reprezentujących 
300 tysięcy robotników prze­
mysłu maszynowego i samocho­
dowego, opracowała ogolnonn 
rodowy program walki z bez­
robociem, wezwała do zmniej­
szenia zbrojeń i skończenia z 
zależnością od USA, w szcze­
gólności zaś do podjęcia sze­
rokich stosunków handlowych 
z krajami obozu socjalizmu. I 

Zbliżające się pierwszomajo-! 
we święto ludzi pracy, robotni-1 
cy brytyjscy witają wzmożoną j 

o swe prawa,'o chleb, oj 
o pokój.

K. WOLICKI i

! B R A T Y S Ł A W A  (te ł. w ł.) . K o la rz e  
¡p o lscy , k tó rz y  w  n ie d z ie lę  19 bm.
, o p u ś c ili W arszaw ę, u da ją c  się na 
j  m ie jsce  s ta rtu  V I W yśc igu  P o ko ju

T ry b u n y  L u d u “ , „N eu e s  D ęu tsch- 
la n d “  i ,,Rude P i avo “  do B ra ty s ła . j  w y p rz y b y li  w  p o n ie d z ia Je k  20 brn.

I w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  do 
| tego m iasta.
i Na d w o rc u  w  ź i l in ie  p o w ita li 
naszych z a w o d n ik ó w  p io n ie rz y  z 

I m ie jsco w e j szko ły  ś re d n ie j, k tó rz y  
w rę c z y li im  w ią z a n k i k w ia tó w  i 
ż y c z y li pow odzen ia  w  V I  W yśc i­
gu P o k o ju . K o la rz e  d o je c h a li ko ­
le ją  do L eopo ldova , a z tego m ia ­
sta a u to k a re m  do B ra ty s ła w y , gdzie 
przed  h o te le m  ..C a r lto n “  p rzedsta ­
w ic ie le  m ie jscow ego  społeczeństwa 
o az za łog i fa b ry k i „G u m o n “  zgo­
to w a li P o lakom  serdeczną ow acje . 
R o b o tn ic y  fa b ry k i  ,,G u m o n “  o b ję li 
patronat, w  B ra ty s ła w ie  nad zespo­
łem  p o ls k im .

We w to re k  21 bm  ko la rze  uda ­
dzą się na p ie rw s z y  tre n in g .

(w.g.)

Sukcesy zapaśników 
radzieckich

na mistrzostwach świata
R Z Y M . Zakończone  19 bm . w  

N eapo lu  zapaśnicze m is trzo s tw a  
św ia ta  w  s ty lu  k la s y c z n y m  p rz y ­
n io s ły  w ie lk i sukces re p re ze n ta n ­
tom  ZSRR D ru ż y n a  ra dz ie cka  za-

15 i
17,

R u-

w ł ^ r i i iS S n d o ^-an ie  Pie r wsze m ie jsce  w  k la s y  fikać,u  zespo łow e j — 41 p k t 
p rzed  S zw ecją  — 24,5 p k t F in -  
la n d ią  -  20 p k t., W ło ch a m i 
T u ic ją  — 15.5, W ę g ram i 
m u m ą -  9 p k t.
n 3 & tu ły  T ls fc'z6w W poszczegól- 
n y c .i w agach  z d o b y li:  m usza — G u -
r lS n m  (Z S R f?>- ko gu c ia  — T e r ia n  
¿ b K B ), pi o rk o w a  — A n d e rb o ia  

(S zw ecja), le k k a  — F re ij  (S zw ec ja ),
I P o ś re d n ia  - i  S za tw o ria n  (ZSR R ), 
j ś redn ia  — K a rto z ja  (ZSRR), p ó ł­

c iężka -  Eng las (ZSR R ), c iężka  — 
Antonssen (Szw ecja).

[ K o tk a s  (ZSRR) za.iąt d ru g ie  m ie j­
sce w  w adze c ię ż k ie j,  a S a lin  —

I trze c ie  w  le k k ie j.
W ęgrzy  z d o b y li ' dwa ty t u ły  w lc e - 

; m is trz o w s k ie : Hodos w  ko g u c ie j .1 
! Szuvasi w  pó lśrednle .j. D obrze  w y *
| p a d li ró w n ie ż  zapaśn icy  ru m u ń s c y ,
| k tó rz y  w  w iększośc i doszli do p o l-  
i fin a łó w .

Indywidualne zgłoszenia 
bokserów W ęgier } N R D  

do mistrzostw Europy
W A R S Z A W A . K o m ite t o rg a n iz a ­

c y jn y  b okse rsk ich  m is trz o s tw  E u ­
ro p y  o trz y m a ł dalsze im ie n n e  zg ło ­
szenia za w o d n ik ó w . Z g łoszen ia  na ­
deszły  z W ęg ie r. N R D  i B e lg ii. 

S e kc ja  boksu W ę g ie rsk iego  K o m t-  
K u ltu r y  F iz y c z n e j w yzna czy ła  

,iuz .sw o ich  re p re ze n ta n tó w  we 
w sz y s tk ic h  d z ies ięc iu  w agach oraz 
re ze rw o w ych .

S ied m iu  re p re ze n ta n tó w  oraz s ied ­
m iu  re ze rw o w ych  w yznaczyła sek- 
N R D b0lŁSU K om ite tu  Sportowego

te tu

*
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W  n o w  o z a ł o ż o n e j  s p ó t d z i e I n i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z RZESZOWA)

To nie jest wieczorna sąsiedz­
ka pogwarka, chociaż mogioby 
się wydawać, że Stanisław 
Czarnik, Wojciech i Ludwik F ir­
lejowie, Kazimiera Szeliga czy 
inni członkowie spółdzielni pro­

d u kcy jn e jII typu „Przyszłość“ 
'wZaczerfliu  (pow. Rzeszów) 
zeszli się tu, na skraju spół­
dzielczego pola, by „wytchnąć“ .

Ta nie pogawędka, ale wspól­
ne omówienie tego co dziś zo 
stało zrobione; codzienne za­
planowanie pracy na dzień .na­
stępny.

— Skończyliśmy siew mar­
chwi, jutro sadzimy ziemniaki.

Kobietom przypada obowią­
zek wybrania ziemniaków na 
jutrzejszy dzień, tak, by wcze­
snym rankiem były one przygo­
towane do sadzenia. Ustała się, 
kto i ile saletrzaku wysieje na 
ziemniaczanym polu.

Wiele jest.spraw dotyczących 
jutrzejszego dnia.

*
Walka o umocnienie spół­

dzielń i, którą w ostrej walce 
klasowej założyli 1 lutego br„ 
przekonani ostatecznie wyciecz­
ką do spółdzielni produkcyjnej 
Barchlińcena Ziemiach Zachod­
nich, uczy ich wspólnej solidar­
nej troski o wszystkie sprawy 
„Przyszłości“ . I nie jest by­
najmniej rzeczą przypadku, że 
to co przewodniczący ma zapi­
sane w swym żółtym zeszycie 
jako wytyczne na każdy tydzień 
i na każdy dzień, pokrywa się 
ściśle z treścią ich wspólnych

narad, wiąże się z ich wspólną 
pracą przeobrażającą narady w 
rzeczywistość. W zeszycie prze- 

| wodriiczącego jest narysowana 
mapa składająca się ze spląta­
nych linii, — to plan spółdzicl- 

I czego masywu. A na następ- 
| nych kartkach: „zamówić i po­
brać nawozy sztuczne i ziarno... 
Przystąpić do zespołowej pracy 
w polu z dniem 1 marca... za­
kończyć siew zbóż jarych w 
dniu 1 kwietnia“ .

*

Wiedzieli, że od sprawnego 
; przeprowadzenia pierwszego 
wspólnego siewu zależy coś 
więcej niż ich opinia dobrych 

I gospodarzy.
Przecież gdy traktor z Bogu- 

! chwały po raz pierwszy przyje­
chał na spółdzielcze pole, Ma- 

1-ria Porada, Rzuckowa czy Sla- 
I nisław Dynia przybiegli, by 
| przypatrując się pracy młodej 
i spółdzielni tak z bliska, rozwa- 
| żyć ostatecznie wątpliwości,
; które nie pozwoliły im dotych- 
| czas z ich małych gospo­
darstw wyjść na wspólną dro-

j ! gę-
[ Zakończenie siewu zbóż ja ­
rych w dniu 1 kwietnia było 

j poważnym arguinenteYn prze­
ciwko propagandzie wroga kia-' 

! sowego, który próbuje zniechę- 
j  ęić mniej uświadomionych do 
: przystąpienia do spółdzielni.
I Treścią codziennych narad, na 
I równi ze sprawami gospodar- 
, czymi jest sprawa dalszego

i przypływu członków-do spół- 
I dzielni.
I Gdy Maria Pustelakowa wdo­
wa po dworskim parobku, któ 
ra gospodaruje na 3 hektarach 

| otrzymanych z reformy roi 
i nej, coraz częściej przyglą- 
i da się wspólnej pracy spółdziel- 
| ców, nie zdarzy się by nie za- 
| gadała do niej przewodnicząca 
i Rady Kobiecej spółdzielni Ma­
ria Srebrniakowa, czy Karolina | 
Firlej, czy Kazimiera Szeliga. 
Nie puszczą jej nigdy, bez ser-j 
decznego, a przekonywającego 
słowa.

ik
Minął dzień wspólnej pracy. 

Znowu zeszli się razem, by o- [ 
mówić plan na jutro, na dni 
następne.

— Pamiętacie, gdy gospo-' | 
darowaliśmy w pojedynkę n i­
gdy nie mieliśmy więcej niż poi 
13 kwintali z hektara. Teraz | 
gdy mieliśmy możność mecha­
nicznie uprawić ziemię, musi­
my tak pielęgnować oziminę, 
byśmy osiągnęli po 18 kwinta­
li z ha — mówi tow. Wojciech 
Firlej.

Antoni Szeliga mówi. — Wie­
cie, jak tylko zakupimy jeszcze | 
kilka koni, to ten Nowacki, | 
który został niedawno człon­
kiem naszej spółdzielni, będzie 
stajennym. Tyle lat naharownł i 
się przy „pańskich koniach“ we i 
dworze u Jędrzejowicza. Będzie! 
się rzetelnie starał o wspólne 
dobro.

C. BŁOŃSKA

Przodujący górnicy — zwycięzcy 
współzawodnictwa w I  kwartale

ff) Zarząd Główny Zw. Za w., 
Górników przyznał za I kwar­
tał br. tytuły przodujących w 
zawodzie oraz premie czoło­
wym górnikom.

Tytuł najlepszego rębacza 
chodnikowego w i kwartale br. 
¿¡dobył Jan Gaworek z kopalni 
„Pstrowski". Na przekopach 
pierwsze i drugie miejsca zaję­
li: Wiktor Zamla z kopalni 
„Zabrze-Zachód“ oraz Franci­
szek Ogórek z „Jankowie“ .

W rywalizacji o tytuł najlep­
szego rębacza na zabierknch 
zwyciężył w I kwartale br 
Bernard Solik z kopalni „M i­
chał“ .

Rębacz Teodor Skrzypczyk

z kopalni „Mikulczyce“ otrzy­
mał tytuł najlepszego ścia­
no wca.

Tytuły przodujących kombaj-_ 
nistów przyznano Ernestowi 
Sznobertowi z kop. „Bielszo- 
wice“ , oraz kombajniście Ja­
błońskiemu z kop. „Zabrze- 
Zachód“ .

Spośród wieloosobowych ze­
społów przodkowych tytuły 
przodujących otrzymały te, 
które uzyskały najlepsze rezul­
taty pod względem cykliczności 
wydobycia. Najlepsza z brygad 
— Stanisława Wójcickiego u- 
zyskała w kopalni „Gen. Za­
wadzki“ 24 cykle ponad zada­
nia trzech miesięcy.

Wśród brygad chodnikowych 
tytuł najlepszej zdobyła bryga- j 
da Huberta Kwapolińskiego zj 
kopalni „Matylda“ .

Tytuły najlepszych ładowa- | 
czy zdobyli' F„ Mosko, .1. Rut­
kowski z kopalni „Pstrowski“ , I 
J. Skrzypczyk z kopalni „Zab 
rze-Zachód“ oraz B. Piernlkar- 
czyk z kopalni „Mikulczyce“ . j 
, Przykład sprawnego organi- j 
zowania pracy W oddziale dali! 
— Józef Grygorczyk z kopa i i ri 
„Karo l“ , Emanuel Bomba z ko 
palni „Bytom“ i Stanisław Gle- 
sióski z kop. „Dębieńsko“ , któ j 
rzy zdobyli pierwsze miejsca | 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego kierownika oddzia­
łu.' (PAP).

D o k u m e n t  h is to ry c z n e j  w a g i  
w  d z i e j a c h  n a r o d u  p o ls k ie g o

Wywiad z wiceprezesem Rady Ministrów Tadeuszem Gede z okazji 8 rocznicy
podpisania Układu polsko - radzieckiego

Z okazji fi rocznicy podpi­
saniu polsko - radzieckiego 
Układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej% wiceprezes Rady
Ministrów Tadeusz Gede l i­
dzie! il przedstawicielowi PAP 
następującego wywiadu:

1. Jakie ma znaczenie Układ 
z 21. IV. 1945 r. dla Polski.-*

— Podpisany w Moskwie, 
przed 8 laty, w dniu 21. IV 
1915 r. polsko - radziecki Układ
0 przyjaźni, pomocy wzajemna:
1 współpracy powojennej jest 
dokumentem wielkiej wagi w 
dziejach narodu polskiego.

Układ ten, wynikający z no­
wego biegu historii, zapocząt­
kowanego Wielką Rewolucją 
Październikową, wynikający ze 
stalinowskiej polityki przyjaźni 
między narodami, stał się 
dokumentem potwierdzającym 
zwrot jaki nastąpił już wcze­
śniej w stosunkach polsko-ra­
dzieckich.

W mrocznych latach okupa­
cji, gdy z Moskwy rozlegały 
się słowa o Polsce niepodległej, 
silnej i demokratycznej, której 
wskrzeszenie stało się jednym 
z celów narodowo - wyzwoleń­
czej wojny, prowadzonej przez 
bohaterski Związek Radziecki
— naród polski przekonał się, 
że był przez- 20 lat oszukiwany 
przez rządy polskiej burżuazji. 
poczuł, że nie jest osamotniony, 
zrozumiał, że prawdziwych 
przyjaciół ina w narodacii 
Związku - Radzieckiego.

Przyjaźń tę scementowała 
krew polskich i radzieckich 
żołnierzy przelana w walce o 
wyzwolenie ziem polskich, na 
polach bitew od Lenino do Ber­
lina.

Dzięki tej przyjaźni i porno 
cy Związku Radzieckiego, wy­
zwolona nasza Ojczyzna oparła 
się o nową sprawiedliwą gra­
nicę na Odrze i Nysie, zrzu­
ciła jarzmo kapitalistów i ob­
szarników i przystąpiła do od 
budowy zniszczeń wojennych.

Układ z 21. IV. 1945 roku 
ugruntowując przyjaźń i so­
jusz. narodów Polski i ZSRR. 
umożliwił oparcie się- Polski 
Ludowej o potęgę mocarstwa 
socjalistycznego — Związku 
Radzieckiego, a tym samym 
stworzył wszelkie warunki do 
wszechstronnego rozwoju na 
szej Ojczyzny, do budowy no­
wego pokojowego życia, do bu-, 
dowy socjalizmu.

Osiem lat mija w dniu dzi­
siejszym od chwili, kiedy Wiel­
ki Stalin podpisując osobiście 
Układ, tak scharakteryzował 
¡ego historyczne znaczenie dla 
Polski.

„Znaczenie niniejszego Ukta 
du — powiedział Józef Stalin
— polega na tym, że znamio­
nuje on zasadniczy zwrot w 
stosunkach między obu naro­
dami“ . Układ ten... „stanowi 
rękojmię niepodległości nowej, 
demokratycznej Polski, rękoj 
mię jej potęgi, jej rozkwitu“ .

W ciągu minionych ośmiu 
lat od podpisania Układu, na-

j ród polski otrzymał niezliczone 
dowody przyjaźni i pomocy 

| Związku Radzieckiego, o któ­
rych okazanie nieustannie tro- 

! szczyi się Józef Stalin.

Związkowi Radzieckiemu i 
j  pokojowej polityce stalinow- 
I skiej zawdzięczamy, że znajdu­
jem y się w wielkim 800-milio- 
! nowym obozie zaprzyjażnio- 
j nych narodów, że po raz pier- 
j  wszy w historii wszystkie gra­
nice łączą nas z przyjaciółmi

| W ciągu 8 minionych lat 
i Związek Radziecki wielokrotnie 
| na forum międzynarodowym 
dawał wyraz przyjaźni i po­
parcia (ila narodu polskie­
go, zdecydowanie demaskując 
wszelkie knowania podżegaczy 

I wojennych i rewizjonistów, po­
twierdzając stanowczo, że gra- 
! rtice Polski są ostateczne i nic 
¡podlegają żadnej dyskusji.

Wszystkie więc nasze do­
tychczasowe osiągnięcia w urna 

! cnianiu niepodległości, w od 
budowie zniszczeń wojennych, 
w rozwoju gospodarczym, .w 
budowie nowego ustroju — za 

j wdzięczą naród polski narodom 
| radzieckim, ich Wielkiej Ko­
munistycznej Partii, Rządów; 
ZSRR.

2. Jakie jest znaczenie po­
mocy ZSRR udzielanej Polsce 

¡w ramach Układu z 21.1 V 
1943 roku?

Pomoc gospodarcza ZSRR 
I jest podstawowym, obok wlas-
I nego wysiłku, elementem budo- 
j wy socjalizmu vy Polsce, potęż- 
| n i dźwignią pokojowego socja-
I I ¡stycznego budownictwa, gwa- 
! rancją niezawisłości i suweren- 
! ności Polski, jej rzeczywistej 
j  sity i rozkwitu; dzięki niej 
i wzrasta siła i dobrobyt narodu 
| polskiego. Pomoc ta wyraziła 
I się w dostawach dziesiątków
tysięcy wagonów zboża, żyw 
ności, węgla, domków fińskich 
jakie otrzymaliśmy już w pierw­
szych dniach Wyzwolenia, a 
ukoronowaniem jej jest dar na­
rodów ZSRR, wspaniały Pałac 
Kultury i Nauki, budowany z 
inicjatywy Wielkiego Stalina 
dla socjalistycznej stolicy Pol 
ski — Warszawy.

Pomoc Związku Radzieckiego 
obejmuje rosnące stale dostawy 
maksymalnie tanich i technicz 
nie pierwszorzędnych dóbr in 
westycyjnych dla wszystkich 

| dziedzin .produkcji, a między 
i innymi kompletnych wyposażeń 
| dla kilkudziesięciu kluczowych 
j zakładów przemysłowych: fa- 
I bryk, hut, elektrowni i kopalń, 
opartych na najnowocześniej 
i szych osiągnięciach przodującej 
techniki radzieckiej.

Polski górnik i hutnik, meta 
łowiec i włókniarz, hudowniczo 
wie metra i MDM, brygadziści 
POM-ów i pracownicy wielkiej 
chemii przekonali się o najwyż­
szej jakości nowoczesnego 
sprzętu radzieckiego. W ostat­
nich miesiącach w oparciu o te 
dostawy uruchomiliśmy w ca­
łości lub częściowo najnowo­
cześniejszą w Europie cemen­
townię w Wierzbicy, elektrow­
nię cieplną Jaworzno II, elek

l trownię wodną w Dychowie, i troskę o to, czy i w jaki spo- : 
fabryki kwasu octowego, kar-i sób przez spłatę kredytów u 

j biciu, sadzy aktywnej i fenolu. | wolni się od tej zależności, — j 
Już rok bieżący przyniesie nam kredyty radzieckie mają na ce- ] 

¡dostawy dokumentacji technicz- ¡Ili braterską pomoc w osiągnię- j 
i nej i maszyn dla huty Warsza- jciu pełnego rozwoju gospodar j 
j wa, hut I walcowni metali kolo czego przez dostawy na kredyt i 
i rowych. kopalni i aglomerowni najpotrzebniejszych dla kraju; 
rudy, koksowni, fabryk samo- otrzymującego pomoc dóbr in ' 

¡chodów osobowych *i ciężaro- jwestycyjnych. surowców. Opro ;
| wycli, fabryki 'maszyn ro ln i-i centowanie kredytów jest mini ; 
jczych, wielkich kombinatów ! malne. a warunki spłaty są z j 
chemicznych, metra warszaw- góry określone w długotermino 

| skiego i szereg innych. | wyeh przystępnych dostawach j 
. . .  . . . . . ; towarowych normalnego asor-

Zapełniają się potężnym. tvmentu i iandloweg0. 
stalacjami radzieckimi tereny j '

: i rosnące hale Nowej Huty. | Dzięki uprzemysłowieniu kra- 
| która już w przyszłym roku da jju ¡ ’rozwojowi naszych obrotów j 
¡pierwsze setki'tysięcy ton su-| na rynku socjalistycznym zrnie j 
rowki. Jeśli w r. 1952 importo- j nil się charakter naszego eks- j 

j waliśmy 6-krotnie więcej dóbr ¡portu. Eksport Polski przed | 
¡inwestycyjnych niż przed woj- j wrześniowej obejmował w 94,2 i 
i ną, to tę niezwykle korzystną ! proc. sprzedawane za bezcen! 
dla nas strukturę naszego im- !surowce rolnicze, przemysłowej 
portu zawdzięczamy bratniej ¡oraz wyroby o najniższym stop- j 
pomocy ZSRR. . niu obróbki. W 1952 r. wyeks-

W historycznym procesie u- sortowaliśmy natomiast kilka- 
i przeriiYsiowienia Polski obok krotme mz P.r« d. °J ̂
! efektywnych dostaw dóbr inwe- ! ™ szynj f oru k,?leJ?w. ^ 0’
stYcyjnych rolę doniosła odgry- i tkam"- kon ekcJ' .1 S e le n u  a ; 
w a naukowo-techniczna pomoc !wlf c towarów najbardziej op a-
Związku Radzieckiego, wszech-;caln>ch- Ldzla)

¡stronnie rozwiniętego potężne- !war™  w naszym eksporcie wv-
; go państwa socjalistycznego. " l ’slł w . 1 . roku J uz. ok]0,°
¡dysponującego przodującą w !20 P™- '. dale-' lrosn'e'. Uruf °  
¡świecie techniką, nauką i o rga-” '? w*elu 8»łE«. teJ produk- 
nizacją pracy oraz dysponujące- j CJ' ł. nP- ilp. za-

! go przebogatą skarbnicą wzo- ! "-'dz-ięczamy wielkiej pomocy,
rów, doświadczeń i osiągnięć. 1 technicznej i materiałowej;

j W setkach wagonów nadchodzą ¡ZSRR.
¡bezcenne i niezbędne dla uru- ! Pomoc Związku Radzieckie ! 
; chomienia naszych zakładów ; go, stanowiąca wzór i przy- ; 
¡plany, dokumentacją technicz-¡kład stosunków gospodarczych 
i na i technologiczna. Liczne eki- nowego wyższego typu, panu- ! 
pv w ybitnych radzieckich spec- ; jąęych na rynku socjalistycz- j 

; j a i ¡stów okazują nam bezcenną ■ nym. posiada decydujące zna- 
pomoc w rozwiązaniu naj czenie dla szybkiej likwidacji 

i nardziej skomplikowanych za- ¡wiekowego techniczno • ekono 
gadnień techniczno-ekonomicz micznego zacofania Polski i dla 

.nych. Ponadto osiągnięcia uczo- przekształcenia naszej Ojczyzny : 
I nych i racjonalizatorów radzie- w przodujący socjalistyczny! 
|ckich stają się szybko wlasnoś- jkraj 'przemysłowo - rolniczy ; 
j-cią ludzi pracy w Polsce, czego j pj|a umocnienia naszej niezawi- 
I ostatnio jeszcze jednym riowo- s[0ści ekonomicznej i politycz- 
| dcm jest szybka popularyzacja ; nej_ ^la zabezpieczenia nasze- | 
noża Kolesowa. i mu narodowi dobrobytu, siły.

; Radzieckie dostawy podsta- suwerenności i pokoju, 
j wowych surowców przemysio- ; Naród polski wdzięczny za tę ; 
; wycli. rud żelazny ch i mmigano-, |iezjn|eresowna j wszechstron- 
jwych. żelazostopów, metal, ko- Związku Radzieckie
1 torowych i szlachetnych, pro- 1 * K 
duktów naftowych, olejów i tlu go wie, że zawdzięcza ją Józe 
szczów, surowców chemicznych tow i Stalinowi, Jego V\ ielkiej 
i włókienniczych, kauczuku ! Partii i wre, że może na nią li- 
synt. oraz niektórych towarów czye zawsze. To niezłomne prze- 
rolno-spożywczych zabezpiecza- j  konanie potwierdzają słowa 
ją w pełni surowcowe zaplecze j Premiera Malenkowa; 
i ciągłość rozwoju naszej pro j
d u kej i przemysłow'ej i chronią : „Całkowita jednomyślność !ą 
nas przed próbami dyskrymina- j cży Związek Radziecki w pro- 
ej i i blokady ze strony obozu ! wadzoncj przezeń polityce po- 
imperialistycznego. jkojowej z innymi dernokratycz

! nymi, miłującymi pokój pań- ;
Bezprzykładnym w dziejach ! slwami — Glińską Republiką 

¡międzynarodowych stosunków j Ludową, Polską, Rumunią, Cze-: 
¡gospodarczych wyrazem porno- j chosło.wacią, Węgrami, Bu Iga 
| cy i przyjaźni jest udzielenie! rią, Albanią. Niemiecką Repu 
nam przez Związek Radziecki j  bliką Demokratyczną, Koreań . 

¡kredytów' inwestycyjnych wyno- sk9 Republiką Ludowo-Demo- •
i szącvch dwa miliardy 200'mi- krat,vczn^  Mongolską Republi-- 
.. . ... - jka Ludową. Stosunki ZSRR z

| l,onow rubh- | tymi krajami stanow ią wzór
W przeciwieństwie do kredy- ; całkowicie nowych, w dziejach ; 

| tów kapitalistycznych, przy dotąd niespotykanych stosun j 
których kredytodawca narzuca jków miedzy państwami. Są o- 
dłużnikowi towary, często zbęd- i ne oparte ną zasadach rów no­
nę, w myśl własnych egoistce?- uprawnienia, współpracy gospo 
nych interesów', a jednocześnie \ darczej i poszanowania nieza- 
nakłada na niego poniżające po- j  wisłoścl narodowej. Wiemy u 
lityczne i gospodarcze warunki ¡kładom o pomocy wzajemnej; 
pozostawiając mu w dodatku i ZSRR udziela i udzielać będzie1

pomocy i poparcia w dalszym u* 
mocnieniu i rozwoju tych kra­
jów“ .

3. Jak rozwijają się stosunki 
polsko-radzieckie?

W ramach polsko-radzieckich 
gospodarczych umów wielolet­
nich z dnia 26.!.1948 r. i z dnia 
29.6 1950 r„  zawartych w wy­
niku Układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy, obroty handlo­
we polsko-radzieckie rosną z ro­
ku na rok.

W roku 1952 obroty te prze­
kroczyły o 24% obrót z roku 
1951, a ogólny udział Związku 
Radzieckiego w handlu zagra­
nicznym Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej osiągnął 31,9%. 
W roku 1952 wartość obrotów 
handlowych polsko-radzieckich 
była 8-krotnie większa od war­
tości obrotów z 1945 roku, roku 
podpisania Układu o przyjaźni 
i pomocy.

W roku 1953 przewiduje się 
dalszy wzrost wzajemnej wy­
miany gospodarczej między o- 
bu krajami.

W oparciu o Układ z dnia 
21.IV. 1945 r. zacieśnia się nie 
tylko więź między gospodarka­
mi planowymi PRL i ZSRR, 
ale równolegle pogłębia się i 
umacnia współpraca kultural­
na między narodem polskim i 
radzieckim. Przybywają do Pol­
ski wybitne radzieckie zespoły 
teatralne, wielcy artyści, pla­
stycy, architekci radzieccy, któ­
rych sztukę podziwiamy i od 
których się uczymy. W wymia­
nie kulturalnej nasi artyści od­
wiedzają Związek Radziecki, 
zapoznając narody ZSRR z pol­
ską sztuką. Temu zbliżeniu na­
rodów polskiego i radzieckiego 
służą wystawy dziel sztuki 
polskiej w ZSRR i radziec­
kiej w Polsce, zapoznające o- 
ba narody z dorobkiem ich kul­
tury. W przekładach polskich 
ukazują się w masouwch na­
kładach setki najwybitniejszych 
radzieckich utworów literac­
kich, książek naukowych i 
broszur społeczno-politycznych. 
Z prasy radzieckiej korzystają 
miliony czytelników polskich. 
Każdy polski robotnik, chłop i 
inteligent pracujący, działacz 
gospodarczy i społeczny, uczo­
ny i artysta w codziennym ży­
ciu i pracy spotyka się z reali­
zacją współpracy polsko-ra- 
dzie iej, czerpie nauki, przy- 
kła ’y i natchnienie z przeboga­
tej skarbnicy doświadczeń i o- 
siągnięć Związku Radzieckie­
go dla realizacji historycz­
nych zadań budowy socjaliz­
mu w naszym kraju i walki o 
pokój na całym świecie

Dnia 21 kwietnia, gdy naród 
polski obchodzi historyczną ro­
cznicę zawarcia paktu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy między Polską a 
ZSRR, wyrazem uczuć wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce są 
słowa towarzyszą Bieruta;

„Przyjaźń, pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego przewo­
dzącego światowemu obozowi 
pokoju i demokracji, jest dla 
narodu polskiego źródłem za­
pału i energii w jego pracy i 
walce o rożwój Polski Ludo­
wej oraz o utrwalenie pokoju 
między narodami“ .

Rozwija
polsko-radziecka

się i pogłębia 
współpraca kulturalna

Z każdym rokiem umacniają | 
się wóęzy przyjaźni polsko-ra- ) 
dzieckiej, pogłębia się nierozer- | 
walna, braterska więź łącząca 
nasze narody Poważną rolę od- i 
grywa w tym dziejowym pro-1 
cesie polsko • radziecka współ-; 
praca kulturalna, wza jemne, | 
coraz lepsze poznanie s:ę na- ] 
szych narodów, naszego>dorob 
ku kulturalnego, naszej przesz 
lej i tak bliskiej sobie, bijącej 
wspólnym rytmem idei, twór- ■ 
c z o ś c i współczesnej.

„Ludzie radzieccy uważają\ 
— mówił towarzysz Stalin w 
rozmowie z delegacją fińską — 
że każdy naród — wielki czy 
mały - -  ma swoje specyficzne- 
cechy i osobliwości, których nie 
posiadają inne narody. Cechy 
te stanowić/ wkład każdego na 
rodu do -wspólnej skarbnicy 
kultury światowej, uzupełnia­
jąc i -wzbogacając ją". Słowa 
te najlepiej określają głęboki 
szacunek, jaki narody Związku 
Radzieckiego żywią dla odrę!)- 
ności i dorobku kulturalnego 
każdego narodu

Józef Stalin zna! dobrze, 
interesował się osobiście i 
ustosunkowywał się niezwykle 
serdecznie do wielkiego dorobku 
kulturalnego naszego narodu. 
Wszyscy pamiętamy, że - ostatni 
raz obecny był Józef Stalin na 
publicznym występie w czasie 
koncertu muzyki polskiej .w 
Moskwie. Tak więc kultura 
polska w jeszcze jednym mo­
mencie związała się z życiem

twórcy nowej epoki historii 
ludzkości a gorące oklaski, ja­
kimi .nagradzał on występy 
naszych artystów byty wyrazem 
uznania nie tylko dla nich, lecz 
w jeszcze większej mierze dla 
dorobku kulturalnego naszego 
narodu.

Podziękowanie Rządu ZSRR 
złożone uczestnikom koncertu 
artystom opery poznańskiej 
i zespołu „Mazowsze“  i przy­
znanie im tak poważnej 
nagrody po występach w Mo­
skwie, nosiło wszelkie cechy i 
znamiona 'osobistej inicjatywy 
Józefa Stalina.

Rok ubiegły przyniósł szero­
ką popularyzację dorobku na­
rodowego naszej kultury w 
Związku Radzieckim — prawie 
we wszystkich dziedzinach. Wy­
chodzą w masowych wydaniach 
arcydzieła klasyków literatury 
polskiej: Mickiewicza, Słowac­
kiego, Krasickiego, Sienkiewi­
cza, Prusa, Konopnickiej, Orze­
szkowej, Orkana, Żeromskiego i 
innych. Ukazały się dwuto­
mowe „Wypisy z literatury 
polskiej XIX i XX wieku“ . Dzie­
ła pisarzy polskich ukazują się 
nie tylko w języku rosyjskim, 
lecz również w językach in­
nych narodów Związku Radzie­
ckiego: w języku ukraińskim, 
białoruskim, gruzińskim, a 
„Za chlebem“ i „Janko Muzy­
kant“ nawet w języku fińskim.

Ogromnym z a i n t ereso w a n iem 
cieszą się w. Zwi zku Radziec­
kim utwory współczesnych pi­

sarzy polskich. W Moskwie 
znajduje się w przygotowaniu 
antologia współczesnej poezji 
polskiej, w której znajdą się li­
twory Staffa, Iwaszkiewicza, 
Broniewskiego, Tuwima, Ja­
struna i Woroszylskiego. Wy­
dawnictwo „Prawda“ opubliko 
wato w masowym nakładzie 
150 tys. egzemplarzy zbiór 
wierszy Broniewskiego, a w 
bibliotece czasopisma „Ogo- 
n.iok“ ukazał się w tym samym 
nakładzie zbiór wierszy Tuwi­
ma. Nakładem, wydawnictwa 
literatury dziecięcej wyszedł 
zbiór opowiadań pt.: „Nasza 
droga“ , \V skład którego wesz­
ły utwory Heleny Boguszew­
skiej, Heleny Bobińskiej, Jani­
ny Broniewskiej i innych pisa­
rzy polskich. W jednym z cza­
sopism literackich i w wydaniu 
książkowym ukazał się „Począ­
tek opowieści“  Mariana Bran­
dysa, a inne wydawnictwo opu­
blikowało przekład powieści 
Władysława Rymkiewicza pt. 
„Ziemia wyzwolona“ , poświę­
conej rodzeniu się'nowego ży­
cia na Żuławach. Wyszła po 
rosyjsku powieść Mariana Bie­
lickiego „Bakteria 0,78“ . Prace 
nad przekładami szeregu dal­
szych polskich powieści współ­
czesnych dobiegają w Związku 
Radzieckim końca i wkrótce 
utwory te ukażą się w języku 
rosyjskim.

Niezwykle cha rak lory stycz­
nym przejawem zainteresowań 
radzieckich czytelników dla pol­

skiej literatury współczesnej by­
ła konferencja poświęcona pol­
skiej literaturze współczesnej 
zorganizowana w moskiewskiej 
fabryce „Kompresor“ . Brali w 
niej udział członkowie delega­
cji pisarzy polskich, która ba­
wiła w roku ubiegłym przez 
miesiąc w ZSRR. W tej fabry­
ce, podobnie jak w wielu in­
nych fabrykach radzieckich 
książki Mickiewicza i Sien­
kiewicza, Orzeszkowej i Prusa, 
Reymonta i Żeromskiego są czy­
tane przez szeroki krąg robot­
ników. Powodzeniem cieszą śię 
przekłady utworów współczes­
nej literatury polskiej. Wielu 
wielbicieli mają wiersze Bro­
niewskiego. Z pomocą Związku 
Piąarzy Radzieckich i Państwo­
wej Biblioteki Literatury Obcej 
zorganizowana konferencja 
przyniosła w rezultacie szereg 
bardzo ciekawych i starannie, 
naukowo opracowanych referff 
tów o twórczości pisarzy i 
poetów polskich.

Miniony rok przyniósł też 
szeroką popularyzację muzyki i 
malarstwa polskiego w ZSRR. 
Opery Moniuszki „Halka“  i 
„Straszny dwór“ , grane są na 
licznych scenach Kraju Rad, 
muzyka Chopina, Wieniawskie­
go, Karłowicza i innych klasy­
ków muzyki polskiej, jak rów­
nież kompozytorów Współcze­
snych rozbrzmiewa w rozlicz­
nych salach koncertowycły, klu­
bach i świetlicach robotniczych i 
wiejskich. Ukazała się w roku

i ubiegłym w ZSRR praca wy- 
| bitnego muzykologa radziec- 
I kiego Igora Bełzy o Karłowi­
czu. Wystawa realistycznego 

¡malarstwa polskiego zdobyta 
¡sobie wielkie uznanie wi- 
j dzów moskiewskich i krytyki ra­
dzieckiej, a sztuka Adama Tar- 

] na pt. „Zwykła sprawa“  wysta- 
| wioną została w Moskwie, Kijo- 
j wie i Leningradzie. Miliony 
| radzieckich widzów oglądają 
| filmy polskie, wśród których 
szczególnym powodzeniem i 

i uznaniem cieszył się, film 
o młodości Chopina. Mani­
festacją przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej w tej dziedzinie stal 
się pierwszy Festiwal Filmów 
Polskich w ZSRR, który prze­
szedł w niezwykle serdecznej 

| atmosferze, wśród ciepłych glo- 
| sów krytyki, wyrażającej wyso- 
| ką ocenę, jaką dają radzieccy 
j towarzysze najlepszym dzwt >p, 
naszej kinematografii, 

i Radzieccy historycy literat’.) 
j ry i sztuki, radzieccy Krytycy 
zajmują się coraz wnikliwiej za 

j  gadnieniami naszej kultury, a 
j prasa radziecka i wydawni 
] ctwa naukowe publikują coraz 
j  więcej artykułów i recenzji na 
; tematy związane z twórczością 
tulskich pisarzy, muzyków, mu­
larzy, teatrów Itd.

Zacieśnia się też współpraca 
i w dziedzinie nauki. Wyjazdy 
uczonych polskich do ZSRR pn 
zwalają na zapoznanie się z 
ogromnym dorobkiem nauki ra­
dzieckiej — nauki, która swój 
wspaniały rozWsój zawdzięcza 

j twórczemu stosowaniu nieza­
wodnej metody materializmu 
dialektycznego. Wybitni profe­
sorowie radzieccy przybywający 
coraz częściej w gościnę do Pol­
ski, uczestniczą aktywnie w

konferencjach i zjazdach nau- 
¡ kowycli, dzieląc się z uczonymi 
i polskimi swymi doświadczenia­
mi i wynikami swych badan 
Polska Akademia Nauk korzy- 

[ sta z doświadczeń przodującej 
| w świecie Akademii Nauk 
| ZSRR, opierając na wzorach 
jej struktury i organizacji pra- 

¡cy naukowej swe poczynania.
Również i oświatowcy polscy 

wynieśli w ubiegłym roku 
wiele cennych* doświadczeń z 

¡wycieczki do Związku Radziec­
kiego — doświadczeń, które 

| pozwolą im lepiej dojrzeć swo­
je zadania, pogłębić założe­
nia teoretyczne polskiej socjali 

| stycznej pedagogiki, organizo- 
¡ wać sprawniej życie oświato 
we naszego kraju.

I olsko-radźiecka współpraca 
; kulturalna rozwija się też na­
dal bardzo szeroko i aktywnie 

j  u nas w kraju. Szczególne za- 
| sługi położył w tej dziedzinie 
i założony niedawno Instytut 
| Polsko-Radziecki, który może 
i się już poszczycić poważnym 
dorobkiem zarówno w dziedzi- 

| nie organizowania odczytów, 
¡kursów i wykładów popu la ryżu- 
\ jących wiedze o Związku Ra­
dzieckim, jak i w dziedzinie gro­
madzenia bogatych materiałów 
archiwalnych i bibliotecznych, 
które stanowią nieocenioną po­
moc dla wszystkich, którzy zaj- 

| rnują się w Polsce studiowa­
niem zagadnień życia, pracy i 

| kultury naszego w ielkiego są- 
[ siada I przyjaciela. Kwartalnik 
| wyd .wany przez Instytut, który 
¡ukazał się w roku ubiegłym, jest 
j pierwszym pismem naukowym 
poświęconym systematycznemu 
omawianiu zagadnień przyjaźni 
polsko-radzieckiej w Polsce.

Coraz więcej łudzi w Polsce

uczy się języka rosyjskiego na [ 
kursach organizowanych przez : 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko ! 
Radzieckiej. Coraz więcej ludzi t 

| czyta książki i prasę radziecką 
aby lepiej móc poznać i zgłębić ! 
wielki dorobek myśli rądziec j 

i kiej, tak pomocnej w naszej I 
walce o zbudowanie socjaliz- j 

; mu.
! Największe nasilenie imprez i 
! i manifestacji popularyzujących 
kulturę radziecką w Polsce o- ! 

| siągniete zostało w czasie j 
i Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni I 
! Polsko-Radzieckiej. Tysiące od- ; 
| czytów, wieczory literackie, kon i 
| certy, występy znakomitego i 
! teatru radzieckiego im. Mosso- 
j wietu, Festiwalu Filmów Ra- i 
; dzieckich i wiele innych imprez 
i uroczystości — to tylko najbar­
dziej skrótowe wskazania zasię­
gu Miesiąca. Lecz nie tylko w j 

¡ciągu tego Miesiąca popularyzo­
waliśmy w Polsce kulturę ra- 

; dziecką. Ukazały się w minio- 
j  nym roku liczne przekłady ra- i 
dzieckich utworów literackie!) i \ 

j prac naukowych, występowały i 
| w Polsce świetne radzieckie ze 
i spoiy artystyczne (zespól im 
Aleksandrowa, Uralski Zespól j 
Pieśni i Tańca, zespół lotników 

| radzieckich) koncertowali w i 
Polsce wybitni radzieccy 

j  skrzypkowie, pianiści, dypygen- 
! ci, śpiewacy i inni artyści.

Szczególnym wyrazem głę­
bokiego zrozumienia ducha kuł- j 
tury polskiej, a zarazem popu- 

j laryzacji ogromnych osiągnięć ; 
radzieckiej sztuki był fakt, że 

| w Konkursie im. Wieniawskiego ! 
pierwsze miejsce i jedno z dru- ! 

i gich zdobyli radzieccy skrzyp- ;
! kowie dając w osobie Igora Oj- 
j stracha wzorową interpretację 
I koncertu skrzypcowego klasyka l

naszej literatury wioiinislycz- 
nej.

W minionym roku weszły 
po raz pierwszy na polskie sce>- 
ny arcydzieła radzieckiej kla­
syki dramaturgicznej ze sztuka­
mi „Człowiek z karabinem“ , 
..Pociąg pancerny“ , „Zagłada 
eskadry“ , „Niezapomniany rok 
19 19“ . „Młodość ojców“  na 
czele. Liczne wystawy stałe i 
objazdowe popularyzowały o- 
sięgnięcia radzieckiej kultury, 
oświaty ¡.nauki, Polskie Radio 
poświeciło zaś tym zagadnie­
niom setki audycji słownych i 
muzycznych,' organizując po­
nadto tydzień muzyki radzie­
ckiej.

Rośnie Pałac Kultury i Nau­
ki w Warszawie. Gmach ten 
jest widomym i wspaniałym 
symbolem przyjaźni i współ­
pracy kulturalnej naszych na­
rodów, symbolem wielkodusz­
nej. braterskiej pomocy jakiej 
udziela nam we wszystkich 
dziedzinach Związek Radziec­
ki, W dniu 7 marca 1953 r. mo­
cą uchwały Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej l.udowej otrzyma! on 
nazwę inicjatora jego budowy, 
nazwę Pałacu Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina. Imię 
Stalina, stalinowska idea przy­
jaźni i współpracy między na­
rodami przyświecać będzie dal­
szemu pogłębianiu się i rozwo­
jowi polsko - radzieckiej współ­
pracy kulturalnej, polsko - ra­
dzieckiej przyjaźni. Pod jej 
sztandarem w mitrach Pałacu 
rozkwitać będzie polska kultu­
ra i nauka w nierozerwalnej 
więzi z kulturą i nauką Kraju 
Rad.

R S,
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Remonty trzeba wykonać w terminie
Dział Głównego Mechanika 

Zjednoczenia BW-5 w dniu 
5.VI11.52 r. odda! do remontu 
kapitalnego Centralnym War­
sztatom Sprzętu przy ul. Prza 
snyskiej 2 sprężarkę.

Na przeprowadzenie remontu 
wystarczą dwa miesiące, tym­
czasem minęło już osiem, a 
sprężarka jeszcze nie została 
odremontowana.

Dział Głównego Mechanika 
trzykrotnie wysyłał komisję 
techniczną w celu odbioru sprę­
żarki. Przy dokonaniu pierw­
szej próby komisja stwierdziła 
usterki i poleciła je usunąć.

Za drugim razem okazało się, 
że usterki nie zostały usunięte 

W dniu 4.IV br. warsztaty 
po raz trzeci wezwały naszą 
komisję po odbiór sprężarki, ale

po raz trzeci okazało się, że 
usterek nie usunięto.

Na naradzie partyjnego i go- j \y miarę rozwoju gospodar 
spodarczego aktywu Prze™yslu j czeg0 naszego kraju wzrastają 
węglowego towarzysz Bierut | zadania budownictwa. Aby 
mówi! m. in. o_ konieczności j przemySi budowlano - mon.ta- 
walki z barbarzyńskim stosun i żowy mógł w pełni sprostać co­

raz to większym zadaniom, ist­
nieje konieczność szybkiej roz

Nowe elem enty budow lane-czynn ik iem  Iw  s t o l i c y  

postępu technicznego w  budow n ic tw ie

kiem do maszyn.
A czy kilkumiesięczne bez 

produktywne przetrzymywanie 
maszyny nie jest właśnie przy­
kładem takiego barbarzyństwa?

Kierownictwo Centralnych 
Warsztatów Sprzętu powinno 
zmienić swój stosunek do na­
praw cennego , sprzętu i wy­
konywać remonty dokładnie i 
terminowo, a nie jedynie za 
pomocą obietnic.

STANISŁAW MROCZEK
Warszawa

budowy przemysłu materiałów 
i elementów budowlanych.

Budujemy coraz więcej, a mu­
simy budować także i coraz le­
piej i coraz taniej. Olbrzymie 
środki finansowe, jakie są nam 
potrzebne do uruchomienia no­
wych obiektów przemysłowych, 
pochodzić/nuszą i z akumulacji 
uzyskiwanej dzięki stałemu ob­
niżaniu kosztów własnych bu­
dowy.

0 zapomnianym złomie i „zalakowanej“  kawie
Kilka miesięcy temu rada za 

kładowa Fabryki Materiałów 
Biurowych „Wars“  w Warsza 
wie przypomniała ówczesnemu 
dyrektorowi aby złom pozosta 
ły ze spalonej fabryki oddać do 
Centrali Złomu. Dyrektor oddał 
wtedy część złomu, resztę za­
mierzając oddać drugim razem 
Dotychczas jednak pozostały 
złom zamiast służyć jako suro­
wiec dla hut leży i zajmuje 
miejsce na podwórzu fabrycz­
nym.

Druga nie załatwiona dotych­
czas sprawa, to niehigieniczne 
gotowanie kawy dla pracowni­

ków fabryki. Gotowanie kawy 
odbywa się w miejscu, gdzie 
gotuje się jednocześnie lak do 
lakowania butelek. Kocioł do 
gotowania kawy nie ma odpo­
wiedniego nakrycia.

Rada zakładowa zwracała 
dyiekcji uwagę na konieczność 
gotowania kawy w innym miej­
scu, ale bezskutecznie.- Dziwne 
tylko się wydaje, że referat 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy nie dostrzega tego rodzaju 
niedociągnięć.

MARIAN KOBUS 
Góra Kalwaria

Ytong i Siporex
jWarunkiem oszczędnej go-

Aowa książka radziecka 
z dziedziny pedagogiki

(f) MOSKWA (PAP). -  
Nakładem Akademii Nauk Pe­
dagogicznych RFSRR ukazał 
się obszerny zbiór artykułów 
pt. „Szkice z historii pedago­
giki“  pod redakcją prof. N. A 
Konstantinowa.

Część pierwsza książki o- 
świetla historię pedagogiki i 
szkoły do Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, część druga 
— dzieje pedagogiki i szkoły 
w okresie władzy radzieckiej

Obszerny rozdział poświęco­

ny rozwojowi oświaty ludowej 
w ZSRR przedstawia historię i 
stan szkolnictwa każdej repu­
bliki radzieckiej

Szereg artykułów omawia
sukcesy szkolnictwa w krajach ................. ..........
demokracji ludowej Historycz- cementu w Siporexie jest
nym osiągnięciem narodu po 
skiego w dziedzinie upowsze­
chnienia oświaty poświęcony 
jest artykuł S.P. Giżdeja pt

spodarki i postępu technicznego 
w budownictwie jest m. in. sto­
sowanie nowych metod pracy, a 
także nowych elementów i ma­
teriałów budowlanych.

Jednym z materiałów, który 
dopjero od niedawna pokazał się 
na rynku budowlanym, a który 
z dotychczas stosowanych naj­
bardziej odpowiada wymogom 
oszczędnej gospodarki deficyto­
wymi surowcami, jest lekki ga- 
zobeton pod ' fabryczną nazwą 
Ytong. Wielką zaletą Ytongu 
jest również jego wysoka ja­
kość.

Do produkcji tego materiału 
potrzebne są: żużel kotłowy, 
spłuczki powęglowe, łupek bitu­
miczny, pyły dymnicowe lub 
piasek — i w każdym wypadku 
wapno palone oraz różne środk* 
chemiczne gazotwórcze, po­
wodujące spulchnienie.

Pokrewne właściwości posia 
da inny gazobeton — Siporex. 
Dó produkcji Siporexu potrzeb 
ne są: piasek, cement oraz che­
mikalia gazotwórcze. Zawartość 

znacz­
nie mniejsza ńiż w innych do­
tychczas stosowanych lekkich 
betonach. Jak więc widzimy, 
produkcja tego materiału ma

„Oświata ludowa w Polskiej r|l!ze znaczenie dla naszego bu
Rzeczypospolitej Ludowej“ , ilu 
strowany bogatym materialem 
cyfrowym.

V I M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  
W Y Ś C I G  P O K O J U

inż. Szymon Przptlhorski
D y re k to r  n ac z e ln y  C ZZ.

P re f. M in . B ud . M ia s t i O s ied li

Gazobetony są materiałem 
niepalnym, odpornym na dzia­
łania atmosferyczne i termicz­
ne, nie ulegają ani procesom 
gnilnym, ani rozkładowi che­
micznemu. Ponadto mają wiele 
innych zalet, których nie mają 
inne stosowane już u nas lek­
kie betony.

Cykl produkcyjny od chwili 
rozpoczęcia produkcji do uzy­
skania elementu nadającego się 
do wbudowania jest bardzo 
krótki i trwa zaledwie 2—3 dni

Ytong używany jest przeważ­
nie do produkcji elementów nie- 
Zbrojonych. Niemniej tak z 
Ytongu jak i Siporexu można 
produkować elementy zbrojone.

Produkcja elementów gazo- 
betonpwych typu Siporex i 
Ytong odbywać się będzie w 
nowoczesnych całkowicie zme­
chanizowanych dużych zakła­
dach przemysłowych. Nakłady 
inwestycyjne, przypadające na 
jednostkę porównywalnej np. z 
cegłą produkcji są dwukrot­
nie mniejsze.

W tej chwili pracują już 
dwie duże stacje doświadczał 
ne. Składają się one z labo 
ratorium i małego zakładu 
produkcyjnego. W Redzie pod 
Gdynią czynna jest już do 
świadczalna wytwórnia Yton 
gu Prowadzone jest tu szkole­
nie kadr oraz badania nad 
kompozycjami różnych surow 
ców krajowych Na Śląsku bu 
dowana jest duża fabryka 
Ytongu.

W Gdańsku wybudowano już 
z Ytongu cztery domy w jed­
nym z podmiejskich osiedli W 
Warszawie na Bielanach, przy 
ul. Przybyszewskiego budowa 
ny jest. z tego materiału biot 
mieszkalny. Nadzór nad budo 
wą prowadzi Instytut Budów

nictwa Mieszkaniowego. Do 
świadczenia budowy przy ul. 
Przybyszewskiego będą wzięte 
pod uwagę przy opracowywa­
niu wstępnych instrukcji mon­
tażowych.

Uruchomiona przed paroma 
tygodniami w /'¿eksandrowie 
Kujawskim wytwórnia doświad 
czalna Siporexu zakończy 
wkrótce próbną produkcję i w 
niedługim czasie materiał ten 
zasili rynek budowlany

W Warszawie na Żeraniu 
wznoszona jest pierwsza z 
czterech projektowanych wy 
twórni — Zakład Produkcji 
Elementów Budowlanych Bu 
dowa weszła już w fazę koń 
cową i w pierwszych dniach 
maja br. nowa wytwórnia roz 
pocznie masową produkcję ga 
zobetonu, zaopatrując głównie 
budownictwo stolicy. Moc pro 
dukcyjna tego zakładu jest kij 
kakrotnie większa niż moc 
produkcyjna każdej z nowo 
uruchamianych ' dużych cegieł 
ni. Przykładowo: roczna pro 
dukcja tego zakładu wystarczy 
na wybudowanie rzędu troi 
kondygnncjowych domów o 
długości 15 km

Zakład ten oprócz własnej 
bocznicy i drogi dla samocho 
dów ciężarowych, korzystać be 
dzie z -komunikacji wodnei. 
gdyż leży nad projektowaną 
odnogą kanału Żerań — Ze 
grze. Po uruchomieniu sąsiadu 
jącej z zakładem stacji prze­
miałowej klinkieru — cement 
potrzebny do produkcji będzie 
dostarczany przy- pomocy spe 
cjalnej sieci przewodów.

Przewiduje się, że po wybu 
dowaniu elektrociepłowni że- 
rańskiej rozpoczęte będą próbv 
zastąpienia potrzebnego do pro 
du kej i gazobetonu piasku —

downictwa, cement bowiem 
wciąż jeszcze jest materiałem 
deficytowym.

Jedną z zalet Ytongu i Sipo- I 
rexu jest ich niski ciężar gatun- j 
kowy, który waha się od 400 do 
900 kg na metr sześcienny w 
zależności od przeznaczenia 
materiału i wymaganej w y trzy ­
małości podczas gdy I m sze- 

waży 1-100 kg

Aa budowie Pałacu Unitary i Xavki  
hn. J. Stalina

strzeni trzech lat miody ten zdobył on pierwsze miejsce w 
sportowiec, aktywista ZMP, od : paroetapowym wyścigu „Brze 
niósł już wiele cennych sukce- giem Bałtyku", 
sów, zdobywając dwukrotnie 
mistrzostwo Polski w kolarskim W sezonie ubiegłym Klabiń- 

ski był po Wójciku drugim na­
szym najlepszym kolarzem w 
V Wyścigu Pokoju, zajmując 
po 12 etapach w klasyfikacji 
ogólnej 16 miejsce.

*
STANISŁAW KRÓLAK (ur. 

w 1930 r.) startuje od 1950 ro­
ku. kiedy to, biorąc udział po 
raz pierwszy w życiu w wielo-

biegn na przełaj oraz tytuł wi 
cemistrza Polski w wyścigu gór­
skim.

W IV Wyścigu Pokoju w 1951 
roku, był najlepszym zawodni­
kiem drużyny polskiej1' i zajął 
w klasyfikacji ogólnej 11-te 
miejsce. W V Wyścigu Pokoju 
Hadasik sklasyfikował się na 
23 miejscu.

Kolarz ten należy również do j etapowym wyścigu kolarskim 
naszej czołówki łyżwiarskiej, Jelenia Góra — Warszawa, za- 
czego dowodem jest zdobycie ¡ą| w klasyfikacji ogólnej 12 
przez niego w roku bieżącym miejsce. W roku ¡351 wchodzi 
mistrzostwa Polski w jeździć jako rezerwowy w skład repre- 
szybkiej na lodzie na dystan- zentacji Polski na Wyścig Po­
śle 10.000 metrów koju, a w roku następnym je-

Hadasik, z zawodu dekorator, | ,jzje juz TC nim jako jeden z 
zatrudniony jest w PDT w Cho- naszych reprezentantów. Mimo 
rzowie.  ̂ wielu defektów na trasie, Kró-

-i lak wykazuje w V Wyścigu Po- 
WŁADYSŁAW KLABlNSKI koju wielką ambicję i duże 

(ur. w 1925 r.j. do 1919 roku uzdolnienia. wywalczając na
etapie Chemnitz — Bad Schan­
dau zaszczytne drugie miejsce, 
przegrywając do Vesely'ego o 
ułamek sekundy. Królak zdobył 
w 1952 roku tytuł mistrza Pol­
ski na szosie oraz tytuł mistrza 
Polski w jeżdzie górskiej.

HENRYK HADASIK (ur. w reprezentacji Polski na Wyścig 
1929 r.), rozpoczął swą karierę Pokoju, będąc wtedy czwartym ścienny cegły 
kolarską w 1949 roku. Na pr/e- z Polaków. W tym samym roku Daje to w. konsekwencji znacz

ne zmniejszenie ciężaru budo­
wli.

Materiały te produkowane są 
w postaci elementów budowla 
nych dowolnej wielkości, przez 
co osiągamy usprawnienie cy­
klu budowy i zmniejszoną pra­
cochłonność. Masowo produko­
wany blok ścienny o wymiarach 
24 cm X  24 cm X  49 cm — 
waży 17—20 kg. a więc nadaj? 
się do ręcznego układania 
Przewodzi on ciepło dwukrot­
nie gorzej od cegły Niskie prze­
wodnictwo cieplne i aknslyczne 
powoduje, że blok 24 centyme­
trowy zastępuje ścianę grubo­
ści dwóch cegiet.

Obok znormalizowanych blo­
ków materia! len produkowany 
jest również w formie płyt izo­
lacyjnych, w formie płyt zbro­
jonych na stropy i dachy (Si 
porex), w formie belek — nad 
prozy itp. * , ,

Nowe domy 
z nowych materiałów

Duża porowatość tych gazo- 
betonów ułatwia obróbkę ręcz­
ną oraz mechaniczną.

startował w wielu wyścigach 
szosowych we Francji. Powró­
cił do kraju w 1949 roku i do­
skonałymi startami w wielu 
imprezach szosowych zdobył 
czołowe miejsce wśród naszych 
kolarzy. W roku 1951 wszedł do

I żużlowymi odpadami i pyłami 
I dymnicowymi.

Przygotować budowy
Ujemną stroną technologii 

gazobetonu Siporex i Ytong 
jest konieczność korzystania ; 
importowanego proszku a turni 
niowego — używany on jest ja 
ko środek gazotwórczy.

Ten stosunkowo kosztowny 
surowiec zostanie dzięki in 
wencji naszych racjonalizato, 
rów wkrótce zastąpiony krajo 
wym produktem, są już bowiem 
prowadzone badania z karb! 
dem. Pomogą nam też w tym 
doświadczenia radzieckie. Ra 
dziecki przemysł produkcji ma 
teriatów budowlanych ma bo 
wiem na tym odcinku poważn- 
osiągnięcia.

Tak więc zgodnie z założę 
niami planu 6 letniego — asor 
tyment materiałów budowla 
nych zostaje wzbogacony no 
wym, tanim i łatwym w pro 
dukcji materiałem Szerokie za 
stosowanie gazobetonów w po 
stad elementów budowlanych 
spowoduje przełom w dotych 
czasowych metodach pracy na 
budowie i przyczyni się w du­
żym stopniu do realizacji po 
stępu technicznego w budow­
nictwie.

Przed naszymi biurami pro 
jektów oraz przed technikami 
zajmującymi się zagadnieniem 
organizacji budowy stoi zada 
nie jak najszybszego przygoto 
wania pełnej dokumentacji 
technicznej dla budów, na któ 
rycb stosowane będą nowe ma 
teriaty.

I o g ó ln o p o ls k a  
n a r a d a  m u z m n a

(f) W dniu 20 bm. w sali 
konferencyjnej Ministerstwa 
Kultury i Sztiiki rozpoczęła się, 
zwołana przez Centralny Za 
rząd Oper, Filharmonii i Insty 
tucji Muzycznych, I ogólnopol 
ska narada muzyczna. Narada 
poświęcona jest analizie dotych 
czasowych osiągnięć i braków 
życia muzycznego w naszym 
kraju oraz omówieniu zadań, 

i które stawia przed polskim 
¡światem muzycznym zbliżający 
i się obchód Kmiecia Polski Ludo 
. woj.
■ Naradę zagaił minister Kul 
!turv i Sztuki Włodzimierz So 
korski, witając licznie przyby 
tych z całego kraju kompozyto 

i rów, w ykonawców i działaczy 
! muzycznych oraz przedstarylcie 
,ii placóyyek i instytucji muzycz 
nych jak również przedstawi 
cieli organizacji masowych.

Referat program >wv rwglosil 
dyrektor C.ZOFIM Jerzy Ja 
sieński.

Po referacie yyyyyiązala się 
ożywiona dyskusja. Obrady 
tryyają. (PAP)

790 ton złomu zebrano w niedzielę
Niedzielna zbiórka złomu 

przez mieszkańców stolicy pod 
hasłem „Mieszkańcy stolicy 
zbierają złom dla swego metro“ 
przyniosła doskonałe wyniki.

W dniu tym bowiem zebrano 
ogółem około 790 ton złomu że­
laza i metali kolorowych.

W zbiórce przodują komitety

blokowe DRN Śródmieście, któ­
re zebrały 130 ton, na drugim 
miejscu znalazia się Ochota, 
gdzie zebrano 110 ton. Obie te 
dzielnice mogą się poszczycić 
dotychczas najlepszymi wynika­
mi w ciągu całej akcji.

Ogółem zebrano dotychczas w 
stolicy 2.524 ton złomu, ( i )

Nía budowie Fabryki Samochodów 
Osobowych

Na budowie wielkich hal prze­
mysłowych Fabryki Samocho­
dów' Osobowych trwa wytężona 
praca.

W hali podwoziowej — gdzie 
montowane będą podwozia sa­
mochodów', wykonuje się spe­
cjalne fundamenty pod wiel­
kie .maszyny, które staną tutaj 
wkrótce.

Intensywne prace wykończę 
niowe, zakładanie przewodów 
elektrycznych i klimatyzacyj­
nych, wykonywane są w hali

galwanizerni i w dziale obrób­
ki termicznej metali.

Jednym z najbardziej zaawan­
sowanych w budowie obiektów 
jest odlewnia o kubaturze 120 
tysięcy metrów sześciennych, 
gdzie obecnie dokonywany jest 
montaż konstrukcji dachowej.

Przewiduje się, że po zakoń­
czeniu tych robót , w roku bie­
żącym rozpoczęte zostaną dal­
sze ’prace przy wznoszeniu do­
mu kultury i budynków admi­
nistracyjnych. (js)

Nowe nawierzchnie asfallowe
W wielu punktach Warsza­

wy prowadzone są kapitalne 
remonty nawierzchni asfalto­
wych. W najbliższych dniach 
nową warstwę asfaltowa otrzy­
ma mocno zniszczona szosa

Wilanowska od Wilanowa a i  
za Powsin.

Wyasfaltowana zostanie tak­
że dalsza część alei prowadzą­
cej z placu Trzeclt) Krzyży do 
schodów Centralnego Parku 
Kultury, ( i)

Więcej shóry z (ej samej ilości surowca

Budowniczowie Pałacu Kultury i Nauki im Stalom pnrljel 
ostatnio dla uczczenia święta I Maja. wiele zobowiązań 
które pozwolą na szybsze wykonanie zadań produkcyj­
nych Czołowe brygady monterskie Korostulowę Ałalierdo- 
wa i Gawrisza — postanowiły wykonywać 200 procent normy 
dziennej, uzyskując jednocześnie najwyższą jakość produkcji. 
Dzięki wspólnej pracy brygad monterskich „Stalstroju“ na bu­
dowie wysokościowej części Pałacu montuje się już 10 i 11 kon. 
dygnacje Pałacu. Na zdjęciu: robotnicy radzieccy omawiają 
plan montażu konstrukcji sali kongresowej, na której ukoń­
czono niedawno roboty fundamentowe. W głębi widoczna część 

wysokościowa Pałacu
Foto  C A F  — B a ra n o w s k i

ho lik u rs hodowlany 
kol c|os|imlyn 

w KieSecczyźnie
(a) Konkurs o tytuł przodu 

lącej w hodowli gospodyni > 
przodującego kola gospodeń 
ZSCh. ogłoszony .przez ZSCh 
oraz I igę Kobiet, cieszy «¡ę du- 
żym powodzeniem wśród kobiet 
wiejskich Kielecczyzny. Do 
współzawodnictwa o rozwój ho­
dowli w województwie tym 
przystąpiło już 1.200 kól, które 
zrzeszają ponad 15 tys. człon 
kiń. Do konkursu zgłosiło się 
więc dwukrotnie więcej uczę 
stniczck niż w roku ubiegłym 

(PAP)

Załoga Garbarni Nr. 2 w 
walce o oszczędność . surowca 
ma niemałe osiągnięcia.

I tak, do maja 1952 roku, 
Garbarnia produkowała 18,2 
decymetra kwadratowego skóry 
gotowej z jednego kilograma 
surowca.

W maju iub. r. z inicjatywy 
ówczesnego kierownika Garbar 
ni tow, Dobosza, załoga zmie­
niła proces technologiczny su­
szenia skór. Zamiast na drew 
nianyćh ram i, h, zaczęto su 
szyć skóry na szkle. Sposób ten 
dal dobre wyniki w postaci 
zwiększenia wydajności o 1,2

decymetra kwadratowego skó­
ry gotowej z jednego kilograma 
surowca.

Od początku br. załoga na 
czele ze swymi przodującymi 
pracownikami Cholewą, Muchą, 
Giszem Schwartzem. Gryczu- 
kiem i n nm i wzmogła stara­
nia prz\ -zyszczeniu surowca z 
odpadów i przy równaniu (o- 
hrzynaniu) brzegów skór goto­
wych i w pierwszym kwartale 
br. uzyskała 20.3 decymetra 
kwadratowego z jednego kilo­
grama surowca.

J e d n o r a z o w y  z a p is  n a  w ç g ’ e l
W dniach 21, 22 i 23 kwiet 

nia br. wszystkie Dzielnicowe 
Biura Opalowe na terenie m. st 
Warszawy przyjmować będą 
zapisy na węgiel w ilości 300
kg-

Do jednorazowego zamówię 
nia i zakupu 300 kg węgla ma 
ją prawo ci mieszkańcy, którzy 
riie pobrali zupełnie II rzutu

bądź też pobrali go tzw. „par­
tiami“ .

Opal można zamawiać z do­
stawą ze składu hurtowego jak 
i bez dostawy (dostawa włas­
na).

Powyższe nie dotyczy osób 
wybierających z detalu II rzut 
w' ilościach do 100 kg węgla.

Rozpoczęło budowę 
Domu Młodego Robotniku na M ł\n o w ie

Brygady Zjednoczenia Bu 
downictwa Miejskiego nr 1 
przekazały ostatnio nowe do 
my mieszkalne w osiedlach 
warszawskich.

M. in. na osiedlu młynów 
skim. przekazanych zostało de 
użytku społeczeństwa 371 no 
wycli izb mieszkalnych. Na 
Kole i Żoliborzu wybudowano 
i oddano do użytku i 34 izby 

Obok wznoszonych budyń 
ków mieszkalnych na Mlyno

wie, przy ul Karolkowej roz­
poczęto niedawno budowę jesz­
cze jednego Domu Młodego 
Robotnika o kubaturze ponad 
13 tysięcy metrów sześcien­
nych.

Na terenie budowy trwają 
obecnie intensywne prace mu­
rarskie.

Przewidziane jest, że nowy 
obiekt wybudowany zostanie
do końca br. (js)

Ważne pozycje wydawnicze
1) Zaostrzenie ogólnego kryzysu kapitalizmu, Zbiór artykułów, 

„Książka i Wiedza“ , Warszawa, 1952, str. t l t ,  cena zł 2,40.
2) Węzłowe zagadnienia XIX Zj'azdu Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego, Wybór artykułów z „Prawdy“ , „Książka 
i Wiedza“ , Warszawa, 1952, str. 183, cena zi 3.

3) Węzłowe zagadnienia XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Wybór artykułów. Zeszyt drugi, „Książ­
ka i Wiedza", Warszawa, 1953, str. 187, cena zl 3.

4) Zeszyty Ekonomiczne „Nowych Dróg“  nr 6, „Książka 
i Wiedza“ , Warszawa. 1953. cena zl 4.

5) Zeszyty Filozoficzne „Nowych Dróg“ i „Myśli Filozoficz­
nej“ nr I (8), „Książka i Wiedza“ , 1953, cena zł. 4.

Ukazanie się genialnej pra 
cy towarzysza Stalina „Ekono 
miezne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ , XIX Zjazd KPZR, któ 
remu kieruijek obrad wytyczy 
ja ta praca, przemówienie m 
warzysz» Stalina na Zjeździć 
i wytyczne Zjazdu, które w 
oparciu o’ pracę Stalina nakre­
śl ilv drogę budowy społeczeń 
stwa komunistycznego w ZSRR 
wpłynęły na ogromny wzros? 
zainteresowania zagadnieniami 
ideologii i teorii marksizmu 
łeninizmu w naszym kraju Na 
wszystkich szczeblach szkole 
nia partyjnego, na wielu kur 
sach zorganizowanych przez 
bezpartyjnych ludzi pracy w I 
mieście i na wsi studiowani 
i omawiano pracę towarzysza 
Stalina i bogaty, nieprzemija 
jący dorobek XIX Zjazdu.

Jedną z bardzo ważnych 
form pomocy dla studiujących

dzielą towarzysza Stalina, a 
zwłaszcza ostatnią Jego pracę 
„Ekonomiczne problemy socja 
lizmu w ZSRR“ , są wskazane 
przez nas na wstępie pozycje 
wydawnicze „Książki i 
dzy“ , poświęcone pracy towa 
rzysza Stalina i problematyce 
XIX Zjazdu.

Najwcześniej wydana książka 
tej serii „Zaostrzenie ogólnego 
kryzysu kapitalizmu“ poświęco­
na jest w zasadzie jednemu za­
gadnieniu — wyjaśnia i ilu ­
struje podstawowe prawo współ 
czesnego kapitalizmu, odstania 
;ego drapieżny charakter, odarte 
na nieiudzkim wyzysku milio­
nów ludzi w krajach kapitali 
stycznych i koloniach, W arty 
kule np. „Ogólny kryzys kapita­
lizmu i jego zaostrzenie na obec­
nym etapie“  G. W Koztow ilu 
struje szeregiem faktów i liczb 
ogólny kryzys kapitalizmu, któ-

rego początek datuje się od cza-

nych w niej zagadnień pozwala 
przyswoić sobie problemy Zjaz­
du i pracy towarzysza Stalina 
nawet mniej oczytanemu w lite

su pierwszej wojny światowej i raturze marksistowskiej i poli-
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej, chociaż dojrzewanie ele 
mentów, przestanek ogólnegg 
kryzysu kapitalizmu rozpoczęto 
się już w ostatnim dziesięciole­
ciu ubiegłego wieku, kiedy kapi­
talizm wszedł w imperialistycz­
ne stadium.

Różne strony tego samego 
zagadnienia omawiają autorzy 
pozostałych prac umieszczonych 
w zbiorze: . Zaostrzenie ogólne­
go kryzysu kapitalizmu w okre­
sie powojennym — kończy swój 
artykuł „O ogólnym kryzysie 
kapitalizmu“ I. Tichonow — z 
nową siłą potwierdza tezę mar 
ksizmu - łeninizmu o nietrwa 
tości i historycznie nieuniknio­
nym upadku systemu kapitali 
stycznego 
pienia go

tycznie słabiej wyrobionemu 
czytelnikowi.

W szeregu publicystycznych 
artykułów znajdujemy tu omó­
wienie odkrytego i sformułowa 
nego przez towarzysza Stalina 
podstawowego prawh ekonomi­
cznego socjalizmu i podstawo 
wego prawa ekonomiczne­
go współczesnego kapitalizmu 
Znajdujemy tu również arty­
kuł poświęcony ekonomiczne­
mu prawu planowego rozwoju 
gospodarki narodowej w ZSRR 
oraz artykuły omawiające osią­
gnięcia Związku Radzieckiego 
we wszystkich dziedzinach ży

Drugi zeszyt „Węzłowych za­
gadnień XIX Zjazdu KPZR", 
oraz „Zeszyty Ekonomiczne" 
zawierają 'szereg przekładów 
prac wybitnych ekonomistów 
radzieckich, drukowanych W 
„Prawdzi.e“ oraz w czasopi 
smach „Kornmunist“ , „Woprosy 
¡Ekonomiki“  i „Planowoje Cho 
ziajstwo“  Artykuły te rozwija­
ją teoretycznie problemy XIX 
Zjazdu i pracy towarzysza 
Stalina.

z faktu tego wyciągnięto nie 
zbędne wnioski.

Wybór artykułów umieszczony 
w podanych na wstępie zbio 
rach będzie niewątpliwie o 
gromną pomocą dla wykładów 
ców szkól partyjnych wszyst­
kich stopni, dla kierowników se­
minariów i prelegentów oraz 
dla wszystkich tych, którzy pra 
gną hardziej gruntownie i 
wszechstronnie zapoznać się z 
przyczynami pogłębiającego się 

Omówieniu niektórych pro j stale kryzysu w świecie kapi 
bleniów filozofii marksistów- j talislyczrmn. towarzyszącego 
skiej,' rozwiniętych przez towa j mu wyzysku i ucisku mas pra 
rzysza .Stalina w Jego pracach cujących w krajach kapitali- 
,Marksizm a zagadnienia jęzv- ¡stycznych i kolonialnych poglę-

koznawstwa“ i „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" 
poświęcone są artykuły żarnie-

cia gospodarczego, politycznego j ?zczont! vv -Zeszytach Filozo 
i kulturalnego. - | *'czny<-'1 ■ Są to m. in prze-

Czytelnik -  członek partii a ! k łady, artykułów Czesnokowa i
| l.eonowa popularyzujące ostat 

genialnć\prace towarzysza 
i. Artykuły drukowane 

byty w czasopismach „Woprosy 
Fiłosofii“ , „Kommunjst“ .

o konieczności zastą I p łaszcza każdy aktywista par- j 
przez socjalizm w | U n-V ?e szczególnym zaintere j „  ..‘i  

,0|..r ¡¡“  sowamem przeczyta artykuły ; 'drodze rewolucj, . , T . , - .
i ,, 1 riumf zasad organizacyjnych 

Z zagadnieniami bezpośred- j narfii Lenina - Stalina“ , „Statut
nio związanymi z XIX Zjazdem j  Komunistycznej Partii Zwiazke n -\  . c . ,. J '. . " "  ¿wiązał, Poważnym brakiem ostatniei pracą towarzysza Stalina za i Radzieckiego i inne noświeco 1 - „  , . r...v “  , .-. . i 1 IMI|e poświęć o , „ 0 numeru „Zeszytów Filozo
poznaje nas zmor „węziowe za-j ne nowemu statutowi KPZR 
gadnienia XIX Zjazdu Komuni przyjętemu na XIX Zjeździe. 
stycznej Partii Związku Ra j Zadanie jakie sobie postawi 
dzieckiego“  Pierwszy zeszyt te 110 wydawnictwo-,.ułatwić sze  
go zbioru ukazał się zaraz po! 10j<im kołom czytelników po! 
zakończeniu Zjazdu i zawiera j skich zapoznanie się z węzlo- 
wybór artykułów, które ukazały i yyymi zagadnieniami XIX Zjaz- 
się w ..Prawdzie“  w czasie du i studiowanie pracy kwa 
trwania Zjazdu i bezpośrednio j rzysza S ta lin  „Ekonomiczne 
po nim. Książka ta ze względu | problemy socjalizmu w ZSRR' 
na popularny wykład poruszo- I — zbiór ten spełnia całkowicie.

licznych“  jest zły, niechlujny 
przekład. W poszczególnych 
wypadkach wypacza on. nawel 
treść. Zwtgca również uwagę 
duża ilość rażących błędów ko 
rektorskich. W oświadczeniu na 
desłanym do „Trybuny Ludu" 
redakcja „Książki i Wiedzy" 
która przygotoyyata numer do 
druku donosi, że sprawa tych 
błędów została już zbadana i że

bić znajomość przyczyn agre 
syyyności obozu imperialistycz­
nego i rozdzierających go 
sprzeczności, przyczyn yvzro- 
stu sil pokoju, którym przeyvo 
dzi niezwyciężony Związek Ra 
dziecki oraz teoretycznych za­
gadnień — budownictwa so­
cjalizmu i komunizmu.

„Aby partia nasza mogła ro 
¡ snąć i krzepnąć — mówił towa 
rzysz Bierut na V III Plenum 
— musimy nieustannie podno­
sić poziom i treść naszej pra­
cy politycznej wśród mas. Nie 
można tego osiągnąć bez nie­
ustannego podnoszenia swej 
wiedzy, swych kwalifikacji po­
litycznych, bez ulepszenia szko­
lenia ideologicznego kadr par­
tyjnych, bez pogłębiania swych 
studiów teoretycznych“ .

(b. m.)

T E A T R Y
A teneum  — S praw a  ro d z in n a  — 

g. 19. Polski — L a lk a  — g. 18 30 
K am eralny  — n ie c z y n n y  (b ile fty  
w ażne  28 bm .). I . udowy — R adcy 
pana ra d c y  — g. 19.15, N;owry — C y­
r u l ik  S e w ils k i — g. 19. Powszechny 
-Z rz ę d n o ś ć  i p rzeko ra . C udzoziem * 
czyzna — g. 19. Syrena — Z zegar­
k ie m  w  rę ku  — g. 19.15. N ow ej W a r­
szawy — T o r p rzeszkód  — g. 19.15 
Domu W ojska Polskiego — Wassa 
Z e leznow a — g 19. S atyrykó w  -  
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. L a l­
ka — Z ie lo n y  m osteczek — g. 17.30 
(u l. Różana 16). G u liw e r — Janek  
n ie  panek — g. 17. Studio — Panna 
M a liczew ska  — g. 19 (u l. J a g ie llo ń ­
ska 28).

K I N A
M o skw a  — C esarsk i p ie k a rz  I se­

r ia  -  g. 14, 16, 18. 20. P a lla d iu m  -  
C esarsk i p ie k a rz  I I  se ria  — . dod 
K o le ja rs k ie  s łow o  — g. 14, 16, 18, 20 
P raha  — J u tro  będzie  sie wszędzie 
ta ń czyć  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30
Ś ląsk -  D it ta  - -  g. 14, 16, 18. 20 
A t la n t ic  — P ra g n ie n ie  — g. 14, 16
18. 20. P o lon ia  — K o n k u rs  im . W ie ­
n ia w sk ie g o . C z a ro d z ie js k ie  o ko  — g
15, 18.30, oraz. Gęsi B a b y  Jag i — g 
16.30, 20. S to lic a  — N oc n iespodz ia ­
nek  — dod. P rze g l. k u lt .  5/52— g 14
16, 18, 20. W —Z — C ud w  M e d io la ­
n ie , dod. Z b ie ra m y  z łom  — g 14 
’ 6. 18. 20. 1 M a j — A k to rk a , dod 
L ud o w e  zespo ły  s p o rto w e  — g. 14 
’ R. 18. 2f). O chota  — C zarc i Ż le b  — g 
14. 16, 18. 20. S y re na  — K u r ty n a  w 
górę. dod. W prac. Dolskich a s tro ­
nom ów  — g. 16. 18. 20. Tęcza — M i- 
t r ia  K o k o r. dod. C zy w ie c ie , że N ’ 
6/52 — g. 16. 18, 20. L o tn ik  — Zaka-

O rk . PR, 9.29 M u z y k a  daw na — w  
p ro g r . A rc a n g e io  C o re lli i Jan  Se­
b astian  Bach. 9.50 P rz e rw a , 10.55 
A ud . d la  k l .  1 i  l i ,  11,15 M u z y ­
ka  i a k tu a ln o ś c i, 11,45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 ,,Na sw o jską  n u tę “  — 
g ra  Zesp. H a rm o n is tó w  J. S tec ia , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 W ieś ta ń ­
czy  i śp iew a, 13.15 M u z y k a  p o p u la r­
na — s y m fo n ic z n a . 13.55 P rz e rw a , 
15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.20 K o n ­
c e rt C hó ru  Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
PR p.d. E d m un d a  K a jdasza . 16.40 
M uz. ro z ry w k o w a , 16.50 G łos m a ją  
k o b ie ty , 17.00 A u d . h is to ry c z n a , 
17.15 C h w ila  p o e z ji, 17.20 K o n c e r t 
O rk . M a n d o lin is tó w  Rozgł. Ł ó d z k ie j 
P R  p.d. E . ^ iu k s z y ,  18.00 „N a  sze­
ro k im  św ie c ie “ , 18.15 P o p u la rn y  
k o n c e r t s o lis tó w , 18.45 A u d . d la  w s i, 
19.00 R epo rtaż , 19.15 K o n c e r t O rk . 
PR  p.d. S t. R achon ia , 28.26 W iad . 
sp o rto w e , 20.32 M uz. taneczna , 20.50 
O d p o w ie dz i F a li 49, 21.02 K o n c e r t
C h o p in o w s k i w  w y k . R yszarda B a k -  
s ta , 21.32 „K o lc h id a “  — fra g m . o po w . 
K o n s ta n te g o  P aus tow sk iego , 21.47 
P ieśn i o L e n in ie , 22.05 U lu b io n e  m e­
lo d ie  w  w y k . S ekste tu  PR. 22.30 Z 
c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a ­
m e ra ln e “  — B ee thoven .

P ro g ra m  I I  -  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W ia do m o ­
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p d ra n n y , 6.00 G im n a ­
s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u zyka  poranna , 6.50 M u z y k a  po- 

anna, 7.20 M u z y k a  p o ra n n a . 8.00
ane p io se n k i — g. 17, 19 O ls z ty r  1 M u zyka , 8.55 P rze rw a , 14.05

(W ło ch y ) — P an i D e ry  — g. 18, 20 

PORANKI
S yre na  — N ik t  n ic  n ie  w ie  — e 

14.
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p o d a je ^ ' 

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O krpgo  
wego Z a rzadu  K in . W arszawa, u! 
Ja g ie llońska  26 te l. 904-81).

R A D I O
Ś R O D A  22 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.08. 15.23. W iadom o 
ści 5.05,. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . d is  
w si. 6.20 M uz. p o ra n n a . 6.45 A u d . d la 
w y c h ó w , p rz e d szko li, 6.50 G im n a s ty ­
ka, 7.20 M u z y k a  'p o ra n n a , 7.50 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 8.Ó0 M uz. poranna. 
8.55 A u d . d la  k l.  V —V II ,  9.15 W ią ­
zanka  m e lo d ii f i lm o w y c h  w  w y k .

In fo r ­
m ac je , 14.10 A u d . d la  k l. I I I —IV , 
11.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j PR p.d. V/. 
P a w ło w sk ie g o , 15.10 „S ło n e c z n y  k a ­
m ie ń “  — opow . P a w ła  B azowa, 15.30 
A ud . d la  d z iec i, 16.00 W szechnica 
R ad iow a — k u rs  I, 16.20 M uz. d la  
w s z y s tk ic h , 17.15 W ale w  w y k . due­
tu  fo rte p ia n o w e g o , 17.30 „N a  w a r­
sza w sk ie j f a l i " .  17.55 „Z e  s p o r tu " ,
18.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z ­
na, 18.30 P ogadanka  sp o rto w a , 18.40 
R e c ita l w io lo n c z e lo w y  B . N a g u je w - 
sk iego , 19.00 „K s ią ż k i,  k tó re  na was 
c z e k a ją ", 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
20.00 „B lo k a d a "  — ode. pow . W . K e - 
t l lń s k ie j,  20.20 K o n c e r t K ra k . O r­
k ie s try  PR p.d. J. G e rta , 21.26 w ia d . 
sp ortow e , 21.32 Z c y k lu :  „S ło w n ic z e k  
m u z y c z n y "  — aud. s ł.-m u z . Jerzego 
W a ld o r ffa , 22.00 W szechnica R a d io ­
wa — k u rs  I I ,  22.20 M a n ie w ic z : K a n ­
ta ta  o p o k ó j, 22.50 M u z y k a  taneczna, 
23.15 M uz. sy m fo n ic z n a  (u tw o ry  M o­
za rta ).
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